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O b r a d y  s e j m ó w  a u s t r j a c k i c h  w ła ­
śnie pod koniec 6esji nabierają najżywszego in ­
teresu. Zwłaszcza ostatnie posiedzenie sejmu 
dolno-austrjackiego i morawskiego zasługuje na 
uwagę.

Wczorajsze posiedzenie sejmu dolno-austr. 
było bardzo ożywione i miało in teres ogólny, nie 
lokalny.

Nasamprzód zabrał głos nam iestn ik  Kiel- 
m ansegg i jeszcze raz oświadczył, że tw ierdze­
nie Schneidra o przekupstwie przy wprowadza­
niu cła  od wyrobów skórzanych jes t  insynuacją. 
Schneider chciał odpowiedzieć, ale marszałek nie 
dał mu g ło su . Następnie przemawiał referent 
Noske, wnosząc, by rząd jak najprędzej przedło­
żył Radzie państwa reformę podatków i polecił 
Urzędnikom podatkow ym , by postępowali łago­
dnie przy ściąganiu podatków.

Potem przemawiał poseł Fuss , gwałtownie 
U(lerzając na ministra fin. Dunajewskiego, który 
w Radzie państwa nieraz przyrzekał reformę po­
datków, ilekroć chodziło o wytargowanie od par­
lamentu jakiego nowego podatku. Słowa jednak 
n ie dotrzymuje i uwodzi opinię publiczną, co 
Przecież powinno być tak samo k a ry g o d n em , jak  
Wszelkie inne uwodzenie.

Śruba podatkowa niszczy wiele egzystencji 
®gzekucje są bezwzgląddne, poda .kujących formal- 
nie dr-, czą.

Ńam Kielmannsegg zapewnia, że projekt re­
formy podatków je s t  już wypracowany i wkrótce 
bodzie Radzie państwa przedłożony. Zresztą wła­
dzom podatkowym polecono postępować łagodnie, 
a pokrzywdzeni mogą rekuiować.

Ks. Schneider popierał wniosek Fussa, do- 
uiagając się zniesienia podatków bezpośrednich. 
Mągg (centralista) wuiósł zaprowadzenie progre- 
sJjnego podatku dochodow ego. F urs odpowiedział 
n amiestDikowi, że projekt reformy podatków wy- 
pracowauy przez Dunajewskiego jest podobny do 

sieci, przez którą największe ryby przepływa­
ją, a w której najdrobniejsze się łapią.

. Loąuai (antysemita) podniósł, że rekursowa- 
n it jost rzeczą trudną i kosztowną, i uderzył na 
centralistów, że to oni stoją na przeszkodzie re- 
formie podatków. Powstał ożywiony spór między 
centrałist am i i antysemitami. Ostatecznie przyję­
to ^niosek Magga.

Sejm zaś morawski przystąpił do rozpraw 
ogólnych nad budżetem. Jenorałny mówca pra­
s c y  Zacek, zaprzeczał, jakoby w armii była po­
trzebną zupełna znajomość niemieckiego języka, 
“ ‘yąiMSj.J^aecąjł potrzebie tego języka jako ję- 
zy*a państwowego Radom dweru Januschka, pole­
mizował z posłe u Kallusem, który z tej racji, iż 
Przy egzaminie jednorocznych ochotników przepa­
dła piąta część kandydatów, rzekomo z powodu 
braków w języku niemieckim, uczynił ministrowi 
zarzut, że nie spełnił danego w tej mierze na 
sesji delegacyjnej przerzeezeuia. Mówca odparł 
tego rodzaju zarzut jako bezzasadny.

beralni zapowiadają ca łą  powódź mów i wnios­
ków.

Chociaż c z e s k a  k o t n i s j a  u g o d o w a  
u k o ń c z y ł a  j u ż  o b r a d y  n a d  k r a j o w ą  
r a d ą  k u l t  u r n ą ,  nikt się już nie łudzi, aby 
sprawa ta  w bieżącej sesji załatwioną została. 
Dhrady sejmu czeskiego skończyć się muszą na j­
dalej w ostatnich dniach bieżącego miesiąca, a w 
tak krótkim czasie niepodobieństwem jest p r z e ­
prowadzić debaty jeneralue i specjalne nad 37 
paragrafami. Nadto wuieśli młodoczesi więcej niż 
60 wniosków mniejszości, a ponieważ referentom 
mniejszości przysługuje prawo na początku i koń­
cu każdej dyskusji głos zabierać, więc młodoczesi 
zapewnili sobie conajmuiej sto dwadzieścia mów, 
co już samo, n 'ebiorąc w rachubę innych środ­
ków, jak wnioski nagłe, sprawy formalne, jest w 
stanie przeciągać rzecz całą w nieskończoność. 
Wielce je s t  także ciekawem, jak Bię zachowa 
komisja ugodowa, czy spędzać będzie ten  czas 
bezczynnie, czy przystąpi zaraz do obrad nad n- 
stawą kurjalną Wobec takiego stanu rzeczy pe­
wnym j e8j zwołanie w styczniu Sesji dodatko­
wej sejmu czeskiego,— także w sejmie doluo-au- 
strjnckim prawdopodobnie okaże się potrzeba do­
datkowych obrad, na wypadek gdyby przedłoże­
nie o wielkim Wiedniu nie zostało w bieżącym 
miesiącu załatwione, a obrady nad tym przedmio­
tem będą zdaje się bardzo przewlekłe, gdyż anty-

p .  T a t i s z c z e w ,  który dotychczas 
drukował w rosyjskich dziennikach rozmowy, in- 
terwiewy, miane z rozmaitymi dyplomatami i mę­
żami stauu, doz la ł  nareszcie tego szczęścia, że 
przecie znalazł się ktoś, co zapraguął jego wziąść 
na interwiew. t e g o  niesłychanego szczęścia doznał 
on w Paryżu ze strony współpracownika dzienni­
ka Eclair. Naturalnie, że Tatiszczew z całą po­
wagą męża wziętego na interwiew oświadczył, iż 
jes t  w zupełności za przymierzem francusko-ro- 
syjskiem. Republikańskie formy rządu francuskie­
go nie tworzą żadnej przeszkody, zrażają tylko 
jeszcze kilka znakomitych salonów, gdzie admini­
stracja  i wykształcenie niemieckie zbyt głębokie 
pozostawiły ślady. Rozmowę swoją zamknął p. 
Tatiszczew bardzo artystycznie cytacją słów Pio­
tra  W„ który w r. 1717 zwiedzając Paryż, po­
wiedział : „K ardynał Richeliea szukał w przymierzu 
z Polską, Turcją  i Szwecją przeciwwagi względem 
świętego niemieckiego państwa. Dziś te państwa 
są tylko cieniem tego, czem za czasów kardynała 
były. Postawcie mnie w miejsce Szwecji, Polski 
i Turcji, a F rancja  nie znajdzie lepszego sprzy­
mierzeńca od Rosji. Obie razem będą światu p ra ­
wa dyktować*.

W e  W ł o s z e c h  o d b y ł y  s i ę  w b i e ż ą -  
c y m  t y g o d n i u  d w a  b a n k i e t y ,  z których 
jeden był urządzony ku czci Crispiego, przeciwnie 
zaś drugiego ostrze zwracało sie przeciw prezy­
dentowi włoskich ministrów. Dnia 12 bm. przyj­
mowano uroczyście włoskiego męża stanu w P a ­
lermo. Crispi, chociaż zapowiedział, że wcale nie 
przybywa w celu wygłoszenia mowy, jednak za­
brał głos, ale krótko. W yraził  swoją obojętność 
na zaczepki przeciwników i powiedział: „Sycylia 
mnie zua*. Mocnem jego przekonaniem jest, te  
wybory dadzą w wyniku silną większość ministe- 
rjalną. Wieści o ruchu wyborczym przemawiają 
za ti m. Między najzajadlejszymi wrogami jego 
panuje zupełne rozdwojenie, a nawet w Romauii 
przyszło ponownie do krwawego s t a n i a  mię Izy 
republikanami a socjalistami, tak, że policja nu- 
siała przeszkodzić bijącym się braciom i wspólnie 
ich do wiązienia poprowadzić.

Następnego duia, 13. listopada, odbył się 
bankiet radykalnego stronnictwa w Medjolanie, 
w którym wzięło udział 320 uczestników, przewa­
żnie reprezentantów towarzystw demokr*tycznych 
i robotuiczych. Tu królował Cavalotti. Około 10. 
godziny rozpoczął swą mowę, która trwała trzy 
godziny, a obracała się niemal wyłącznie około 
zarzutów przeciw rządowi, a zwłaszcza Crispierau. 
Cavalotli przypominał, że przed 15 laty witał 
wierszem okolicznościowym przybycie cesarza 
Wilhelma I. do Rzymu. Wtedy nie miały Włochy 
ani kanclerza, ani tak olbrzymiego ciężaru wo­
jennego, a mimoto przybywali obcy monarchowie 
do kraju. Włoska demokracja sprzyja szczerze 
Niemcom od chwili, kiedy Włosi i Niemcy s ta ­
nęli razem do walki przeciw wspólnemu nieprzy­
jacielowi. Nie wynika stąd, aby musieli być braćmi 
syamskimi. Żałować wypada, że przy wizycie Ca- 
privięgo nadużyto imienia Medjolanu. Trójprzy- 
mierze należy dla samej lojalności cierpieć, ale 
skoro ważność jego upłynie, nie powinno być od- 
nowioue. Przechodząc do krytyki gospodarki rzą­
du, skreślał mówca nędzę ludu, któremu za chleb 
wydarty dają nic niezuaczące mrzonki. Politycy, za­
rządzający Włochami s% marnotrawcami i powinni 
być ubezwładui»ni. Konieczną je s t  reforma wszyst­
kich gałęzi administracji, i tu znajdzie się środek 
do ulżenia budżetu, bez przerywania robót publi­
cznych. Ludność nie może już unieść włożonego 
ua nią ciężaru, fiskus jak sęp żarłoczny dręczy 
naród. Demokracja musi położyć koniec tym mę­
czarniom. W walce o n orąlność, sprawiedliwość 
i wolność zwycięży, jeśli bęlzie wytrwałą i ba­
czną.

K r ó l o w a  N a t a l i a n i e  c a ł k i e m  
j e s z c z e  z r e z y g n o w a ł a  z e  s w o i c h  
p r e t e n s j i  co do wpływu na syna i na spra­
wy serbskie. J a k  wiadomo bowiem, zamierzyła 
skupczynie przedłożyć memorjał. Jednakże s ta ra ­
nia przyjaciół ekskrólowej, aby j ą  odwieść od 
tego, nie odniosły skutkn. Natalia  żąda w tern me­
morandum pozwolenia widywania się z synem co 
niedzieli i święta. To żądanie stoi w sprzeczności

z rozporządzeniami Milana o tyle, że tenże uczy­
n ił możność widzenia się m atki z synem zależną 
od swego pozwolenia. A ponieważ ten warunek 
wstawiony został między punkta ugody między 
Milanem a rządem, nie ma wcale nadziei, aby 
Natalia dopięła zamierzonego celu. Ciekawą ilu­
stracją  całej tej sprawy są listy, jakie między so­
bą wymieniali król serbski z matką, przed wygo­
towaniem memorjału. I  tak w jednym z listów 
zarzucała N atalia  synowi brak serca, na co król 
Aleksander odpowiedział, że bardzo mu przykro, 
ale inaczej postępować nie może, gdyż królowa 
nie ma żadnych względów ani dla niego, ani dla 
dynastji, ani dla spc-kojn kraju. Niemniej jest 
dziwnem, że nie kto istoy tylko Garaszanin, prze- 
wódca stronnictwa postępowego zamierza w sku­
pczynie podnieść, sprawę królowej, liberały zaś 
wszyscy, prócz jenerała  Leszanina, reprezentującego 
interesa króla, oświadczają się za zapatrywaniem 
Milana. Sprawa ta będzie także powodem, że wie­
lu ze stronnictwa radykalnego, które rząd te ra ­
źniejszy obdarza znpełnem zaufaniem, z samej 
nienawiści do Milana popierać będzie żądania 
królowej i w ten sposób stanie niejako w sprze­
czności z popieranym przez nie rządem

Sejm z roku 1885
o podatku konsumcyjnem.

Gdy w toku artykułów naszych w sprawie 
reformy finansów kraju pojawił się w jednym 
z dzienników lwowskich artyknł o wniosku posła 
Abrahamowicza w sprawie podatku konsumcyjne- 
go, przerwaliśmy na ehwilę szereg naszych po­
stulatów dla polityki skarbowej kraju, aby odpo­
wiedzieć na niektóre zasadnicze argumenta autora 
artykułu, w których dopatrzyliśmy pewnej struny, 
pozornie przygłuszonej; ale mimo to jeszcze żywej 
i czasami niestety donośnej.

Oto autor ów, przytaczając rzeczowe argu­
menta przeciw wnioskowi posła Abrahamowicza, 
w które dotąd nie wchodziliśmy i dzisiaj jeszcze 
nie wchodzimy, stanął na partyknlarnem, zaścian- 
kowem stanowisku, i miasto poprzestać na argu­
mentacji rzeczowej i chłodnej, pokusił się zakwe­
stionować uprawnienie sejmu do nakładania po­
datków konsumcyjnych, a co gorsza jeszcze, wbrew 
inteucji, a przynajmniej osnowie wniosku wspo­
mnianego p o s ła , wmówił w s ieb ie , że wniosek 
ten zmierza do opodatkowania „ludności miasta 
Lwowa*, a nawet wyczytaliśmy kwotę, jaką  ów 
podatek narzucony ludności miał rzekomo wy­
nosić.

Uważaliśmy .tedy za potrzebne rozwiać ilu­
zje owego artykułu , jakoby podatek konsumcyjny 
nie był „zgodnym z naturą  i istotą podatku kra­
jowego*, jakoby kraj nie miał „specjalnego ty tu ­
łu* do opodatkowania „ludności miasta Lwowa*, 
jak  to wówczas zaznaczyliśmy, ani z chęci pole 
miki, ani z antagonizmu dla autora, którego nie 
znaliśmy i nie znamy i którego osobiste wycie­
czki, jako oparte na rnylnem zrozumienia i zu­
pełnie błędnem przedstawieniu naszego artykułu, 
snadnie pominąć możemy, ponieważ w zasadni­
czych i doniosłych .sprawach krajowych odwykli­
śmy od tenoru pism sporowych w procesie pi­
semnym austrjackim, lecz nderzamy z naciskiem 
i stanowczo przedewszystkiem w tę stronę, z któ­
rej dolatuje nas odgłos dawnej złowrogiej nuty, 
drgającej, niestety, dotychczas mimo tradycji sej­
mu czteroletniego i konstytucji 3. maja, mimo 
daremnych wysileń autonomii krajowej i zakorze­
nionego przeświadczenia, że bez środków pienię­
żnych autonomia nasza martwą będzie i zamiast 
krzepić narodowego ducha i ożywiać nasze ideały, 
doprowadzi nas raczej do nieufności we własne 
siły, zgasi w nas wiarę w możność samodzielnej, 
organicznej pracy.

Pragniemy zatem gorąco, aby obrońcy in te­
resów pewnych klas ludności nie spuszczali nigdy 
z oka harmonii, jaka łączyć powinna wszystkie 
koła i warstwy, aby wykazując rany i niedostatki 
pewnej warstwy nie rzucali posiewu odrębności i 
zawiści klasowej, l e c z  w i m i ę  w s p ó l n y c h  
p r a w  i i n t e r e s ó w ,  w i m i ę  r ó w n o u p r a ­
w n i o n e g o  r o z w o j u  c a ł o ś c i  zwalczali te 
zamiany, czy jak  im się zdaje, owe mniemane za­
machy, na pewną poszczególną warstwę, zdolne 
rozbić naturalną spójnię i wywołać może na czas 
długi rozgoryczenie.

W dzisiejszem położeniu skarbu krajowego 
niezbędną je s t  tern bardziej jedność myśli i po­
czucia zgodności interesów, że dla kraju pod grozą 
ciężkiej winy narodowej znaleść dochody m u s i m y .  
Wolelibyśmy zatem, aby dzielni szermierze, patro- 
nizujący ludność tego lub owego m iasta  zechcieli 
równocześnie z żądaniem odrzucenia projektowanego 
podatku w s k a z a ć  i n n e  ź r ó d ł o ,  które wedle 
ich przekonania będzie sprawiedliwszem i dla 
skarbu korzystniejszem. Zai6te bowiem wygodna 
to rzecz narzekać ua podatki i ujmować się za 
sobą i ludnością, aby się od nowego ciężaru ochro­
nić, ale rzecz to powszechnie znana, że podobne 
deklamację nie zapełnią próżnej kasy krajowej. 
Ilekroć czytamy wywody podobne w publicystyce 
i ciałach parlamentarnych, tyle razy przychodzimy 
do rezHltatu, że najlepiej wcale nie płacić podatków.

Pozytywny wniosek o zaprowadzenie w kraju 
własnych podatków konsumcyjnych przedłożył sej­
mowi p. Abrahamowicz na sesji z r. 1885. Wów­
czas to odezwały się już zarzuty, których oddźwięk 
znaleźliśmy w owym artykule; wspominamy zaś o 
nich dlatego, ponieważ wystąpić mogą ponowne 
w sejmie jako poprawne wydanie argumentów, za­
pisanych już obszernie w rocznikach sejmu.

Poważne głosy kwestjonowały wówczas p r a ­
wo sejmu do nakładania podatków konsumcyjnych, 
lubo osnowa sta tu tu  krajowego dozwalającego k ra ­
jowi nakładać obok dodatków do podatków bez­
pośrednich także inne podatki „sonstige Umlagen*, 
oraz ustalona praktyka w południowych krajach 
koronnych, uprawnienie kraju ponad wszelką wy­
kazywały wątpliwość. Inny poważny poseł wystą­
pił z dwoma a rg um en tam i:  Oto, że r z ą d  nigdy 
a nigdy nie pozwoli na podobny podatek, który 
jest  li „snem i marzeniem*, że nadto spodzie­
wany zeń docbód półmilionowy, je s t  taką „baga­
telą*, że „o niej gadać nie warto*. Już  to za­
prawdę dziwne, jak łatwo pogodzić umiemy nie­
zwykły respekt przed rządem, który przedstawia 
nam rzeczy, bez żadnych trudów i bez wielkiej 
polityki przez drobne kraiki dawao uzyskane, jako 
„sen i marzenie* dla naszego kraju, dla którego 
tradycja odrębności i praw konstytucyjnych snać 
staje się powoli także „snem i marzeniem*, i ró ­
wnocześnie zachować niczem nia uzasadnioną du­
mę w zwracania uwagi ua rzeczy „bagatelne*. 
Sejm nasz nie dbał o takie bagatelki, gdy równo­
cześnie tak zasobne kraja, jak  Czechy, Morawa, 
Niższa Austrja, robiły dochodzenia i zbierały 
daty, jakby sobie z własnego źródła dochodu, np. 
z podatku spadkowego na cele szkolne o kilka­
dziesiąt tysięcy więcej dochodu przysporzyć. Ale 
wniosek ów miał już wtenczas to zadosyćuczynie- 
nie, że skojarzył interesa klas, którym się zdaje 
że wspólue drogi nre są im do twarzy. Oto wła­
ściciele propinacji zaw ołali: p r o p i n a c j a  z a ­
p ł a c i ,  przedstawiciele dwóch gmin, zakryci re- 
monstracją Rady miasta Lwowa wołali: m i a s t a  
z a p ł a c ą .  Nakoniec pojawił się nowy argument, 
również jednego z poważnych posłów, który całą 
dyskusję godnie uwieńczył. S e j m  n i e  n a  t o  
j e s t ,  wołał ten poseł, a b y  n o w e  n a k ł a d a ł  
p o d a t k i .  W zapale zapominają snać niektórzy, 
że człowiek nie na to jest,  aby jad ł  i pił, a prze­
cież je  i pije... bo musi. Tak i my, jeśli chcemy 
mieć sejm i autonomię, dajmyż jej strawę, bo bez 
strawy nie masz życia i ruchu ani w gospodar­
stwie prywatnem ani publicznem.

Widzieliśmy tedy, że owe zwalczane przez 
nas argumenta są jeno odgrzewanymi argum enta­
mi z pierwszej naszej sesji sejmowej, która się 
tą sprawą zajmowała. Nawet ów ostatui argument 
odświeżył pewien publicysta przezywający się 
„autonomistą* w jednem z naszych pisemek, od­
pierający nasze projekty podatkowe aircymądrym 
zarzutem, że A m e r y k a  je s t  cywilizowana... bo 
nie płaci podatków, ergo i my ich nie płaćmy, a 
będziemy... cywilizowani. Doprawdy niewiadomo, 
co myśleć o podobnych pomysłach i argumentach 
naszych niektórych . . .p u b l icy s tó w . Przytem ów 
dzielny znawca finansów amerykańskich mógłby 
przecież bodaj z eneyklopedji się pouczyć, że jes t  
w fatalnym błędzie i co do skarbowych dochodów 
i organizacji państwowej w Ameryce.

Wynik dyskusji sejmu z r. 1885 w sprawie 
podatku konsumcyjnego je s t  znanym. Projekt wnio­
skodawcy i komisji sejmowej odesłano Wydzia­
łowi krajowemu do „zbadania*.

P r o j e k t  n s t a w y  z d r o w o t n e j .
Ważniejsze postanowienia referatu posła dr. 

P iła ta  dokonanego na podstawie przedłożenia rzą­
dowego są następujące:

§• I-
„Celem [wykonywania obowiązków sanitarno- 

policyjnych, n a ł o ż o n y c h  g m i n o m  w §§ 3. i 
4.  u s t a w y  z d u i a  30.  k w i e t n i a  1870 nr. 68 
dz. p. p., będą ustanowieni lekarze gminni lub le­
karze okręgowi.

§• 2-
Gminy mające osobny s ta tu t  gminny, jako 

też gmMf?iśflr>44WNh obowiązuje ustawa z dn. 13. 
marca 1889 nr. 24 dz. ust. kraj., mają u trzymy­
wać własnym kosztem potrzebną ilość lekarzy 
gminnych (miejskich) tak, żeby na każde 15 000 
mieszkańców przypadał co najmniej jeden lekarz.

Iune gminy mogą otrzymać pozwolenie na 
ustanowienie własnych lekarzy gminnych (m iej­
skich), jeżeli posiadają potrzebne na to fundusze, 
i j e ż e l i  t o  n i e  b ę d z i e p r z e s z k a d z a ć o r -  
g a n i z a c j i  s ł u ż b y  z d r o w i a  w i n n y c h  
g m i u a c h  p o  w i a t  u.

Pozwolenia tego udziela Wydział kraj. w po­
rozumieniu z polityczną władzą krajową na wnio­
sek wydziału powiatowego, uczyniony w porozu­
mieniu z polityczną władzą powiatową

§. 3.
Gminy nie utrzymujące własnych lekarzy 

w myśl § 2. łąc/one będą z gminami tego sa­
mego powiatu politycznego i z istniejącymi przy 
nich obszarami dworskimi w okręgi sanitarne.

Dla każdego okręgu sanitarnego ustanowiony 
będzie lekarz okręgowy.

§• 4-
Tworzenie okręgów sanitarnych postępować 

będzie w całym kraju stopniowo, w miarę rozpo­
rządzanych sił lekarskich i z uwzględnieniem sto­
sunków finansowych powiatów i kraju, w ten spo­
sób, że przed iunymi tworzone będą okręgi sani­
tarne w okolicach, których stosunki sanitarne są 
najniekorzystniejsze.

Rejm krajowy uchwali corocznie, ile nowych 
okręgów sanitarnych ma hyć utworzonych w na­
stępnym roku, i wstawi w budżet krajowy odpowie­
dnią kwotę na wydatki, które fundusz krajowy ma 
ponosić według niniejszej ustawy.

§ - 5 .
W granicach zakreślouych uchwałą sejmn 

(§. 4.) utworzenie okręgu sanitarnego zależy od 
uchwały Wydziału krajowago powziętej w porozu­
mienia z c. k. namiestnictwem po zasiągnięciu 
opinii c. k. krajowej Rady zdrowia.

§ 6.
Każdy okręg sanitarny obejmować bęlzie 

z reguły gminy i obszary dworskie, należące do 
tego samego powiatu politycznego.

Wyjątkowo można na wniosek jednego z i n ­
teresowanych wydziałów powiatowych połączyć w 
w jeden okręg sanitarny części sąsiednich powiatów.

§■ 8 -Lekarzy  gminnych miaunje Rada gminna 
(miejska) n i  wniosek naczelnika gminy (prezy­
denta, burmistrza).

Lekarzy okręgowych mianuje Wydział po­
wiatowy.

W powiatach pobierających subwencję z fun­
duszu krajowego, mianowanie lekarzy okręgowych 
podlega zatwierdzeniu Wydziału krajowego.

W miastach, mających osobny s ta tu t  gm in­
ny, tudzież w miastach podlegających ustawie 
z 13. marca 1889 nr. 24 dz. u. kr., lekarze gminni 
stale zamianowani stoją na równi z urzędnikami 
stale mianowanymi.

§• 9-
Naczelnik gminy (burmistrz), a względnie 

prezes Rady powiatowej, zawiadomi polityczną 
władzę powiatową, kto został zamianowany le­
karzem gminnym lub okręgowym, a kierownik 
tego urzędu ma odebrać przysięgę od mianowa­
nego lekarza w ob> cnośoi naczelnika gminy (bur­
mistrza), a względnie w obecności delegata Rady 
powiatowej.

W  miastach, mających własny 9tatu t gmin­
ny, odbiera przysięgę od lekarzy gminnych prezy­
dent miąsta.

§• 11.
Lekarze gminni pobierają z kasy gminnej 

płacę, którą ustanowi Rada gminna (miejska).
Lekarze okręgowi pobierają p ła c ę , tudzież 

zwrot kosztów za podróże służbowe. W ydatki na
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osnuta na tle stosunków galicyjskich.
Napisał

V E  R  A X .

(Ciąg dalszy).

Podczas gdy dziedzic Strzałkowic uczył się 
na pamięć mowy, którą miał wkrótce wygłosić, 
powiat cały zajmował się żywo jego kandydaturą, 
poddając ją  w niektórych miejscowościach, zwła­
szcza tam, gdzie mieszkali zwolennicy poprzedniego 
prezesa, surowej krytyce. Ci nie byli wstanie zro­
zumieć, jak  człowiek nie posiadający ani wykszał- 
cenia, ani zasług, ani miru, mógł kusić się o s ta ­
nowisko tak wybitne. Wielce to każdego irytowało 
i każdy pragnął z całej duszy, by się znalazł ktoś 
taki, coby śmiałem wystąpieniem zagrodził panu 
Grzywie drogę do niezasłużonych dostojeństw. 
Wszelako nikt z obawy przed skandalem, nie chciał 
się na ten krok sam odważyć.

Chłopi, a byli to Rusini, wcale nie pytali, 
kto marszałkiem zostanie. Od ćwierć wieku było 
w zwyczaju, że ten lub ów ksiądz, należący do 
rady, obejmował nad nimi przewodnictwo, i ten 
w każdej sprawie ważniejszej dopiero w ostatniej 
godzinie ieh pouczał, jak  lub na kogo m ają gło­
sować. Teraźniejszym ich wodzem był ks. Szczur­
kiewicz, w jego tedy ręce złożyli losy swego stron­

nictwa, a czy on niemi dobrze, czy źle poiieruje, 
oto się już nie troszczyli.

Co do partji miejskiej, ta  jak jeden mąż 
stanęła po stronie pana Grzywy. Lubo każdy 
z tych ludzi, którzy w mieście wybitniejszą rolę 
odgrywali, wiedział, j « k »  właściwie była wartość 
moralna dziedzica ze Strzałkowic, mimo to każdy 
za nim przem awiał; jednych bowiem ujął sobie 
rozmaitemi przysługami, — drudzy nie mieli 
prawdziwego poczucia honoru, więc też myśl, 
że człowiek bez wartości moralnej s tanie na ich 
czele, nie oblewała ich wztydu rumieńcem, inni 
nakoniec, a byli to przeważnie biurokraci, cie­
szyli się w głębi ducha, że szlachta będzie skom­
promitowana. W ich sercach tkwi zdawien da­
wna głęboka niechęć do tej warstwy na ziemi 
osiadłej, która niegdyś była wszystkiem w kraju, 
a dziś, mimo wielkich przejść i ruiny materjal- 
nej — stanowi jeszcze czoło narodu. Pochodzi 
to zaś głównie ztąd, że obywatelstwo wiejskie 
unika biurokracji tak samo, jak  mieszczaństwa, 
a znosi się z nią jedynie wtedy, gdy musi.

W Lipińcu o kandydaturze pana Grzywy 
więcej mówiono, niż się tego może sąsiadzi spo­
dziewali, lecz że ten dom należał do cichszych 
w okolicy, przeto nikt nie um iał powiedzieć, j a ­
ka w nim opinia przeważała. F ranuś Czapiński 
był w tym czasie u Konrada, a gdy się coś przy 
obiedzie o radzie powiatowej zgadało, h rab ia  go 
zapytał:

— A pan na kogo będziesz g łosow ał?
—  J a ?  hm, tak... doprawdy sam jeszcze 

nie wiem...
— Spodziewam się jednak, że nie na pana 

Grzywę.

Przy tych słowach Zosia mocno się zaru­
mieniła.

— Na niego? Boże chroń!... Ani mi to w 
gł wie... słowo h onoru ! —  odparł.

Dzień, w którym nowa rada miała przystą­
pić do wyboru swego prezesa, pozostanie na długo 
w pamięci powiatu. Szczególi ie miasto samo było 
wielce uradowane, pan Lisiński bowiem od świtu 
przygotowywał w apartamentach rady wspaniałe 
śniadanie, a zaś na godzinę piątą, w hotelu Pod  
Kogutem  był zamówiouy objad na osób pięćdzie­
siąt. W śniadaniu mieli wziąć udział tylko człon­
kowie R ady; przeciwnie na objad byli zaproszeni 
i tacy przyjaciele pana Grzywy, którzy acz nie 
mieli zaszczytu należeć do reprezentacji powiato­
wej. jednakowoż głośno podzielali jego polityczne 
przekonania. Od jednej do drugiej rogatki nie mó­
wiono tedy o niczem więcej, tylko o pasztetach 
strasburgskich i angielskim porterze, które to 
przysmaki w orygiualnych puszkach i flaszkach 
m iały  się pojawić na śniadaniu, a jeszcze więcej 
o indykach z truflami, które podczas objadu za­
stępca gospodarza przyrzekł skąpać w szampanie. 
Podczas gdy pan Lisiński zajmował się śniada­
niem, pan Trocki przez czyste poświęcenie dla 
dobra powszechnego, nie wychodził tego dnia 
z hotelu Pod Kogutem , bo i kuchni potrzebował 
wciąż doglądać i w sali jadalnej pilnować, by 
stoły były odpowiednio ubrane.

Inspektor Tusowicz, tak samo jak inni pa­
nowie miejscy, dnia tego od rana ślinkę połykał, 
gotując się na libacje, które go wieczorem czeka­
ły ; za to damy nie taiły swego niezadowolenia, 
i e  pominięto je  przy uczczeniu faktu, który tak  
żywo cały świat obchodził. Tylko panna Kune-

gunda i pani Tusowiczowa były z tego faktu bar­
dzo uradowane, że ich na obiad nie zaproszono, 
gdyż przez wzgląd na swoją godność byłyby mu­
siały odmówić... Zdania atoli wręcz przeciwnego 
była radczyni Darska. Ta koniecznie tam być po­
winna. Wszak jej mąż, gorliwiej niż ktokolwiek 
inny, przemawiał za panem Grzywą, wielką tedy 
niegrzecznością było z jego strony, że uświetnia­
jąc dzień swego wyboru, pominął damy, a wła­
ściwie ją, radczynię, która przy objedzie, tak sa­
mo jak  ongi, na balu, mogła także grać rolę go­
spodyni. Gdy Franuś Czapiński się pojawił, mia­
sto ją  uspokoić, dolał jeszcze oliwy do ognia. I 
on był zdania, że pierwszy dygnitarz powiatowy o 
damach zapominając, tern samem popełnił wielki 
błąd polityczny, bo przecie one znaczą nierównie 
więcej niż mężczyźni.

— I niech pani radczyni nie myśli, że chcę 
jej pochlebić, nie, słowo honoru ! — zawołał z em ­
fazą | — To, com powiedział, wypływa z mego 
najgłębszego przekonania. My rządzimy światem, 
a nami kobiety, mąż je s t  głową, ale żona szyją, 
która głową porusza. Dlatego pan Grzywa skom­
promitował się wobec całej ludzkości, że zapo­
mniał o k w ia ta c h , które nam życie uprzyje­
mniają.

—  Nie może być 1 —  krzyknęła radczyni 
pełna uniesienia. — Paneś to tak ślicznie powie­
dział, że pragnę jego słowa na zawsze zapamię­
tać. Pan mi to musi w „sztambnchu* zapisać. 
Tylko prawdziwy „szykowiec* i salonowiec może 
tak  pięknie m ów ić! Gdyby wszyscy czuli i my­
śleli jak  pan, inaczej by na ś wiecie było — dodała, 
tęskne spojrzenie na Franusia  rzucając. — Ale 
gdyby mnie mój Michał teraz usłyszał, dałby mi 
za t o ! Nie uwierzyłby pau, jaki z niego prostak...

Ou mi nigdy nie da słowa dobrego Doprawdy, 
nieraz aż sług się wstydzę. Lecz jak się panu 
z d a je , dlaczego właściwie Grzywa nas nie za­
prosił ?

— Przez skąpstwo, słowo honoru, przez czy­
ste skąpstwo.

— Fe, doprawdy, fe ! U mnie już tyle razy 
jadł i pił, a teraz żałuje mi łyżki rosołu. Gdy­
bym była przypuszczała coś podobnego, nie m ia ł­
by dziś zapewnionych tyle głosów... A pan będzie 
za nim głosował ?

—  J a ?  Hm, lim!... J a  się trzymam moich.
—  Michała i ap tekarza?
— Chciałem powiedzieć mojej kurji. Ponie­

waż zostałem wybrany z kurji większej własności, 
więc muszę głosować z moimi sąsiadami.

— A h a ! rozumiem... ze szlachtą. A ona za 
kim też będzie ?

— Jeszcze nie wiem.
—  Czy być może, abyś pan nie wiedział ?
— Słowo honoru, nie wiem. Ludzie polity­

czni nie potrzebują w takich wypadkach na mie­
siąc naprzód głowę sobie suszyć. U nas raz, dwa 
i już jes t  !

—  Skoro tak, więc muszę Michałowi powie­
dzieć, żeby i on ze szlachtą głosował. Przecie i 
my, lada dzień wieś sobie kupimy, bo nas stać 
na to. Prezydentowa, gdy się o tem dowie, zje 
się ze z ło śc i .. ale co mnie ona obchodzi! Kto 
pieniądze w kieszeni czuje, ten przecie może żyć, 
jak  mu się podoba, i nie potrzebuje oglądać się 
na jakichsić tam  gryzipiórków. Doprawdy, dziś 
jeszcze pomówię o tem z Michałem.

(C. d. n.)



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16. Listopada 1890.
płace lekarzy okręgowych ponosi fundusz powia­
towy, koszta zaś podróży tych lekarzy ponosi fun­
dusz krajowy.

Płaca lekarza gminnego lub okręgowego nie 
może być niższą ja k  500 zł.

§• 12.
Do funduszu powiatowego wpływać będą na­

stępujące przychody na cele san i ta rn e :
a) opłaty za wykonywanie przez lekarza 

okręgowego poszczególnych urzędowych czynności 
sanitarnych w gminach i na obszarach dworskich 
(jak np. za oględziny zwłok, oględziny bydła i 
mięsa i t. p.).

b) przychody z zobowiązań służących do po­
krycia wydatków na cele publicznej służby zdro­
wia, równie jak  przychody funduszów na ten cel 
przeznaczonych w gminach i obszarach dworskich, 
które należą do okręgów sanitarnych.

c) subwencja z funduszu krajowego.
Jeżeli wydatki na płace lekarzy okręgowych

po strąceniu przychodów pod a) i b) wyszcze­
gólnionych, a ewentualnie po dodaniu wydatku 
w §. 13 przewidzianego, p rzenoszą '  razem 2 %  
podatków bezpośrednich, przepisanych do poboru 
w całym powiecie, natenczas fnndnsz krajowy 
obowiązany je s t  udzielić powiatowi subwencji w 
wysokości owej przewyżki.

§• 13.
Jeżeli do powiatu należy gmina, k tóra  w 

myśl §. 2 tej nstawy utrzymuje w łasną tłużbę 
sanitarną, natenczas wydział powiatowy wydzieli 
z dodatków do podatków, pałożonych w całym 
powiecie celem pokrycia płac  lekarzy okręgowych 
i pobranych przez wydział powiatowy, kwotę od­
powiadającą udziałowi rzeczonej gminy w wspo­
mnianych dopiero co wpływach i kwotę tę  prze­
szłe zwierzchności gminnej (magistratowi) na 
wydatki sanitarne w owej gminie.

§• U .
Lekarze gm inni i okręgowi są s ta łym i fa­

chowymi organami, powołanymi do w spółdziała­
nia przy wykonywaniu sanitarno-policyjnych obo­
wiązków (§§. 3 i 4 ustawy z dnia 30. kwietnia 
1870 nr. 68 dz. p. p.) i mają z tego względu 
charakter urzędników publicznych.

Obowiązki służbowe lekarzy gminnych i okrę- 
gówych określi instrukcja, którą wyda polityczna  
władza krajowa  w porozumieniu z W ydziałem  
krajowym, zasiągnąwszy opinii ek. krajowej R a­
dy zdrowia.

Lekarze gminni i lekarze okręgowi obowią­
zani są bezpłatn ie  szczepić ospę w miejscu swej 
siedziby.

Lekarze okręgowi obowiązani są wykonywać 
szczepienie ospy w okręgu poza obrębem swojej 
siedziby za poborem należytości ustanowionej 
w miarę  ilości szczepionych.

Politycznej władzy krajowej śluzy prawo  
zarządzać od czasu do czasu szczepienie ospy 
w okręgach sanitarnych przez lekarza powia­
towego,

§• 15.
Naczelnicy gmin (bur • istrz), względnie wy­

działy powiatowe n a d  z o r u j ą  czynność urzędo­
wą lekarzy gminnych, względnie okręgowych i 
sprawują nad nimi władzę dyscyplinarną.

§. 16.
W gminach o własnym statucie mają być 

ustanowione stałe komisje zdrowotne.
Stałe komisje zdrowotne mogą być ustano­

wione także i w innych gminach, które własnych 
lekarzy utrzymują lub dla całych powiatów, a to 
wskutek uchwały reprezentacji gminnej, względnie 
powiatowe*.

Takie komisje zdrowotne mają na celu jako 
organa fachowe d o r a d c z e  wspierać administra­
cję odnośnych gmin lub okręgów sanitarnych w 
wykonywaniu zdrowotnego zakresu działania i s ta­
rać się o ulepszenie zdrowotnych urżądzeń.

Śkład i czynność tych komisyj zdrowotnych 
określi statut, w y d a n y  p r z e z  p o l i t y c z n ą  
w ł a d z ę  krajową w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym, po zasiągnięciu zdania c. k. krajowej 
Rady zdrowia.

§. 17.
Każda gmina wraz z obszarem dworskim ma 

postarać się o to, aby w niej zapewnioną była 
dostateczna pomoc położnicza. Wydział powiatowy 
w porozumieniu z polityczną władzą powiatową 
oznaczy, które gminy i obszary dworskie mają 
połączyć się celem łatwiejszego spełniania tego 
obowiązku wspólnym kosztem.

W gminie, w której je s t  egzaminowana aku­
szerka, tudzież w gminach i obszarach dworskich, 
które Wydział powiatowy w porozumieniu z poli­
tyczną władzą powiatową do je j  zakresu przy­
dzieli, winny osoby obowiązane do utrzymauia 
dziecka w myśl ustawy cywilnej, wnieść do kasy 
gminnej kwotę. 50 ct. od porodu.

Gminie służy prawo uwalniania nbogich od 
tej opłaty.

Od każdego porodu, przy którym stwierdzo­
ną została obecność akuszerk, egzaminowanej, n a ­
leży się jej 50 ct. z kasy gminnej.

§. 18.
Wszystkie gminy, które utrzymują własnych

lekarzy, mają poczynić odpowiednie zarządzenia 
celem niesienia natychmiastowej pomocy dla cho­
rych, potrzebujących przytułku i opieki, oraz dla 
rodzących, a mianowicie mają one utrzymać w po­
gotowiu odpowiednio urządzony lokal dla chorych, 
opatrzony w najniezbędniejsze potrzeby ratunko­
we i przewozowe.

Wydział powiatowy ma dążyć do tego, aby 
także okręgi sanitarne w miarę potrzeby posia­
dały takie lokale dla chorych. W tym celu winny 
być zużytkowane przedewszystkiem, o ile ich prze­
znaczenie na to pozwala, miejscowe fundacje.

§. 19.
P o l i t y c z n a  w ł a d z a  k r a j o w a  wy1** 

no zasiągnięciu zdania c. k. krajowej Rauy zdro­
wia w porozumieniu z W ydziałem krajowym, 
r o z p o r z ą d z e n i e  w y k o n a w c z e  d o  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  p o s t a n o w i e ń  n i n i e j
s z e j  u s t a w y . "

Gazeta Lwowska , urzędowa, zamieszcza przy 
tem następujące obliczenie ze sprawozdania k o ­
misji:

Przyjmując, iż po przeprowadzeniu zupełnem 
organizacji sanitarnej w całym kraju, zatem po 
latach kilkunastn, będzie według obliczenia poua- 
nego w u z a s a d n ie n i  zeszłorocznego projektu rzą­
dowego 545 okręgów, wyniosą płace lekarzy okrę­
gowych (545X 500) 172.500 zł., ryczałty na po­
dróże zaś, licząc po 12 za każde 10 kim. kwad. 
obszaru 87.692 zł., razem 260.192 zł. Z tego po­
wiaty dodatkami 1 - p m  pokrywają, biorąc za pod­
stawę dzisiejsze podatki, po wyłączeniu 30 miast 
obowiązanych do utrzymywania własnych lekarzy, 
kwotę 81'722 zł., resztę zaś poniesie fundusz k ra ­
jowy t. j .  178.470 zł.

W  szeregu la t  najbliższych po wejściu w ży­
cie projektowanej ustawy, gdyby utworzono n. p. 
50 okręgów, wyniosłyby płace lekarzy 25.000 zł., 
ryczałty licząc przeciętnie po 300 zł., kwotę 
15.000 zł., razem 40.000 zł., k tóra  to kwota w 
w części przypadnie na powiaty, a w części na 
kraj.

Komisja sanitarna wnosząc ustawę o organi­
zacji służby zdrowia, wnosi oraz 2 rezolucje: je ­
dną wzywającą c. k. rząd, aby przyspieszył uzu­
pełnienie uniwersytetu lwowskiego wydziałem le­
karskim, drugą, polecającą Wydziałowi krajowemu, 
aby po wejściu w życie ustawy o urządzeniu s łu ­
żby zdrowia w gminach i na obszarach dworskich 
zmienił stosownie do §. 14. tej ustawy postano­
wienia o wynagrodzeniu za szczepienie ospy, lub 
żeby lekarze okręgowi pobierali rzeczone wynagro­
dzenie w miarę ilości szczepionych.

Sposób dr. Kocha na suchoty.
Wczoraj otrzymaliśmy bardzo obszerne i do­

kładne streszczenie artyku łu  samego dr. Kocha
0 jego sławnym wynalazku, umieszczonego w 
Deutsche M ediz. Wochenschrift, ale otrzymaliśmy 
tak późno, że umieścić go już było niepodobna. 
Nadeszły dzisiaj nnmer Nowej Pressy przynosi 
przedrnk całego niemal artykułu dr. Kocha —
1 z niego też korzystamy, podając najpierw kon­
kluzje artykułu  — jako najbardziej obchodzące 
cały ogół, podczas gdy reszta wywodów właściwie 
tylko lekarzy obchodzi.

Dr. Koch tak  zatem kończy:
„Po tych doświadczeniach przypuszczałbym, 

że p o c z ą t k o w e  s u c h o t y  —  g r u ź l i c a  
p ł u c — s ą  t y m  ś r o d k i e m  s t a n o w c z o  
u l e c z a l n e .  Orzeczenie to wprawdzie ograni­
czyć jeszcze należy o tyle, o ile na razie nie 
ma jeszcze i dzisiaj i być też jeszcze nie mogło 
żadnych skończonych doświadczeń, czy uleczenie 
jes t  definitywnem. Rozumie się, że nawroty (re­
cydywy) jeszcze na razie nie są wykluczone. Na- 
laży wszelako przypuszczać, że nawroty taksamo 
łatwo i szybko usuwać będzie można, jak  p ier­
wszy nap.ad. Z drugiej zaś strony byłoby możli- 
wem, że według analogii z innemi zakaźnemi 
chorobami, raz uleczonych już się choroba nigdy 
nie czepi. Ale to  dopiero czas okaże.

Częściowo można to snąć twierdzić także
0 wypadkach niezbyt daleko rozwiniętych, jedna­
kowoż suchotnicy z wielkiemi wydrążeniami 
(Cavernen), u których zapewne najczęściej kom­
plikacje np. przez wciskanie się innych wzbudza­
jących ropienie mikroorganizmów, przez niemo­
żliwe do usunięcia zmiany patologiczne w innych 
organach i t d , zachodzą, ci zapewne tylko w y- 
j ą t k o w o  odniosą trwałą korzyść z użycia tego 
środka. Wszelakoż także i tego rodzaju chorym 
zrobiłoby się p r z e m i j a j ą c o  lepiej w na j­
większej części wypadków. Należy ztąd wnosić, 
że także i u nich, jak  n reszty chorych, środek 
ten działa na pierwotną sprawę chorobową, gru­
źlicę i że zazwyczaj braknie tylko sposobności, 
aby zaumarłe ( abgetódteten) masy tkanek wraz 
z wtórorzędnemi ( secunddren)  sprawami ropnemi 
usunąć. Mimowoli nasuwa się tu myśl, ażaliby 
niejednemu z tych chorych jeszcze poradzić mo­
żna przez skombinowanie nowej metody z ch i­
rurgią i innemi czynnikami leczniczemi.

W ogóle zaś u s i l n i e b y m  o d r a d z a ł  
systematycznego stosowania tego środka u wszy­
stkich chorych na gruźlicę bez różnicy. Prawdo­
podobnie najprościej odbędzie się leczenie w s u ­
c h o t a c h  p o c z ą t k o w y c h  i w prostych za­
jęciach (  Affectionen) ch irurg icznych; ale we 
wszelkich innych formach gruźlicy powinna sztu­
ka lekarska występywać w całej pełni swego 
prawa, starannie indywidualizując i innych też 
używając środków pomocniczych dla poparcia 
skuteczności środka. W e wielu wypadkach od­
niosłem to stanowcze wrażenie, iż pieczołowitość, 
jaką  otaczano chorego, znaczny wywierała wpływ 
na skuteczność leczenia. I dlatego stosowanie te­
go środka w odpowiednich zakładach, w których 
s taranną obserwację chorych i potrzebne pielę­
gnowanie ich  najłatwiej przeprowadzać można, 
przenosiłbym nad leczenie dochodzące fanibu  
lante) lub leczenie w domu

Cala waga nowego sposobu leczenia, jak  już 
powiedziałem, leży w jak najwcześniejszem zasto­
sowaniu. P o c z ą t k o w y  o k r e s  s u c h o t  p o ­
w i n i e n  b y ć  w ł a ś c i w y m  p r z e d m i o t e m  
l e c z e n i a ,  ponieważ wtedy skuteczność swo­
ją  w całej pełni rozwinąć zdoła. Przeto też z ca­
łą zalecam usilnością, aby w przyszłości lekarze 
więcej niż dotychczas wszystko czynili, iżby su­
choty jak najwcześniej rozpoznać. Dotychczas wy­
kazanie laseczuików gruźliczych ( Tuberkd-Bac- 
cilltń) w plwocinach traktowano raczej jako cie­
kawą rzecz poboczną, która w prawdzie rozpoznanie 
(dyagnozę) u ła tw ia , ale żadnego dalszego pożytku 
nie przynosi, i dlatego zbyt często zeń nie korzy­
stano. Na przyszłość powinno być inaczej. Lekarz, 
który zaniedbuje wszelkiemi, jakie ma do dyspo­
zycji ,  środkami, mianowicie przez poszukiwanie 
laseczników gruźliczych w podejrzanych plwoci­
nach, skonstatować jak najwcześniej suchoty, staje 
się winnym ciężkiego zaniedbania wobec chorego, 
albowiem o d  t e g o  r o z p o z n a n i a  i od jak 
najrychlej rozpoczętego na tej podstawie leczenia 
specyficznego ż y c i e  c h o r e g o  zależeć może.

W  razach wątpliwych powinienby lekarz 
przez próbne zastrzyknięcie zdobyć srbie pewność, 
czy je s t  lub nie je s t  gruźlica. Dopiero wtedy no­
wa metoda leczenia stauie się prawdziwem dla 
cierpiącej ludzkości błogosławieństwem, gdy się 
do tego dojdzie, iżby, o ile tylko można, wszel­
kie wypadki gruźlicy były brane w kurację."

*  **
Artyknł dr Kocha je s t  zbyt obszerny, i i -  

byśrny go dzisiaj w wyczerpującem streszczeniu 
podać mogli. Na razie musimy poprzestać na 
ogólnym zarysie.

Dr. Koch powiada, że o p o c h o d z e n i u  i 
p r z y r z ą d z a n i u  s w e g o  ś r o d k a  nie m o­
że jeszcze podać wiadomości, ponieważ dotyczące 
prace jego nio Są jeszcze wykończone Uezyńi to 
późuiej. L e k a r z e ,  którzy pragną czynić do­
świadczenia z tym środkiem, m o g ą  g o  o t r z y ­
m a ć  od dr. A. Lippertza (Berlin, NW. Ltiue- 
burgerstrasse 28), który pod kierunkiem dr. Kocha
1 dr. Pfuhla (lekarz sztabowy i *ięć dr. Kocha) 
podjął się jego przyrządzania. N a  razie jednak 
zapas onego jest szczupły, i dopiero za kilka ty­
godni znaczniejsze ilości będą do dyspozycji.

Po doświadczeuiach na małych zwierzętach, 
chorych na gruźlicę, przystąpił dr. Koch do do­
świadczeń na człowieku chorym i zdrowym. Czło­
wiek okazał się daleko tkliwszym na działanie 
środka niż morskie świnki, które wytrzymały za­
strzyknięcie podskórne 2 gramów bez widocznyc 
dolegliwości, podczas gdy u zdrowego, dorosłego 
człowieka 0.25 gram a (tj. Viąoo cząstka tego, 
co u morskiej świnki nie oddziaływa) już silny 
skutek wywiera.

Dr. Koch zastrzyk ął sobie 0 25 gram a w 
ramię. W 3 do 4 godzin po zastrzyknięciu  na 
stąpiło rwanie w członkach, osłabienie, skłonność 
do kaszln i wzmagająca się szybko oiężkość od­
dechu. W  piątej godzinie nastąpiły  nadzwyczaj 
silne dreszcze, które prawie godzinę trwały, oraz 
nudności, wymioty, wzmożenie się ciepłoty ciała

do 39 60 stopni. Po 12 godzinach wszelkie dole­
gliwości ustały, ciepłota spadała i następnego 
dnia wróciła do prawidłowej wysokości, ocięża­
łość w członkach i osłabianie jeszcze k ilka dni 
trwały, i miejsce zastrzyknięte trochę jeszcze bo­
la ło i było zaczerwienione.

Dolna granica działalności środka n zdro­
wego człowieka jes t  około OOl g ra m a ;  u prze­
ważnej części ludzi wywołuje ta dawka tylko 
lekkie bole w członkach i rychło ustępujące o- 
słabienie, u niektórych nadto lekkie podniesie­
nie ciepłoty do 38 st. albo mało co więcej.

U ludzi zdrowych jak i u chorych, ale nie 
na suchoty, dawka 0'01 gr. wcale nie skutkuje, 
ale inaczej u ludzi, u których gruźlica występuje. 
U dzieci bardzo słabowitych nawet dawka 0‘0005 
grama silnie, chociaż nie niebezpiecznie oddzia­
ływa. W ogóle po dawce następuje oddzi lywanie 
w 4 do 5 godzin i trwa 12 do 15 godzin; może 
nawet później, a wtedy mniej silnie. Po działaniu 
czują się chorzy zwykle dobrze, i zaswyczaj na­
wet lepiej niż poprzód. Oddziaływanie na organa 
wewnętrzne nie daje się skontrolować, chyba ty l­
ko silniejszy kaszel i plwociny po pierwszych 
wstrzyknięciach wskazują, że środek ten działa.

Środek dr. Kocha je s t  znakomitym środ­
kiem dyagnostycznym, niezbędnym w razach wątpli­
wych, a nawet wtedy* gdy się nie znalazło lase­
czników lub nici (Pasern) elastycznych w plwo­
cinach, albo fizykalne badanie nie dało pewnych 
poznak co do właściwości choroby. Większą je ­
szcze ,od rozpoznawczej jest- doniosłość środka co 
do uleczenia.

Lwów dnia 15. listopada.
* Stypendja cesarskie. Cesarz nadał z trzech 

opróżnionych stypendjów po 1000 zł., z fundaoji pal. 
Wydziału kraj. imienia Franciszka Józefa na rok 
szkolny 1890/91, jedno dr. filoz. Piotrowi B i e ń ­
k o w s k i e m u ,  drugie dr. praw Aleksandrowi D o ­
l i ń s k i e m u ,  trzecia dr. med. Eugeniuszowi B o -  
r z ę c k  i e m u .

* M inister skarbu dr. Dunajewski wystosował 
do posła Jaworskiego telegram z gorącem podzięko­
waniem za objaw życzliwości posłów z powodu słabo­
ści małżonki. P. Jaworski na wczorajszem posiedzeniu 
Koła poselskiego podał podziękowanie to do wiado­
mości posłów.

* Zatwierdzenie wyborów. Cesarz zatwier­
dził wybory: Hermana Czecza de Lindenwald, na 
prezesa; zaś ks. Józefa Hamerlaka, na zastępcę Ra­
dy pow. w Białej; Mieczysława hr. Dunin Borkow­
skiego, na prezesa; zaś Konstantego Znamirowskie- 
go, na zastępcę prezesa Rady pow. w Barszczowie; 
Edmunda Lityńskiego, na prezesa: zaś Micbała Bo­
rowskiego, na zastepoę prezesa Rady pow. w Pod- 
hajeaoh; Mikołaja Torosiewicza, na prezesa, zaś Izy­
dora Kowalewskiego, na zastępcę prezesa Rady pow. 
w Rohatynie ; Franciszka hr. Potulickiego, na pre­
zesa; zaś Romana Wybranowskiego, na zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Przemyślanaoh.

* D r .  J a n  R a c z y ń s k i  mianowany został przez 
komitet Towarzystwa opieki szpitalnej w Krakowie 
sekundarjnszem szpitala św. Ludwika.

* W ygnanie. Wyrokiem warszawskiego sądu 
okręgowego stały mieszkaniec Warszawy Henryk 
Bornsztejn, liczący 36 lat wieku za somowolne prze­
bywanie za granicą i"ssa£ skazany na pozbawienie 
praw stanu i wieczne wygnanie z granic państwa, 
a w razie powrotu, gdy wyrok się uprawomocni, na 
osiedlenie w Syberji.

* H r a b i a n k a  d o k tó r .  Kobieta-doktór nie jest 
dziś już rzadkim zjawiskiem. Spotykamy się s dokto­
rem takim — w okularach lub bez okularów, nie­
kiedy, wyjątkowo, nawet z pięknemi oczami — dosyó 
często. Kobieta — hrabianka —  doktór, to o ile wiemy 
rzecz całkiem nowa —  a właśnie taką wydał teraz 
uniwersytet genewski, my zaś specjalnie mamy je­
szcze tę satysfakcję, iż ten doktór — hrabianka jest 
naszą rodaczką. Panna Wanda S z c z a w i ń s k a  po­
chodzi z znan*-j hrabiowskiej rodziny Szczawińskich- 
Brochookioh. Biret doktorski otrzymała na podstawie 
nader pracowitej i uczonej rozprawy o oczach niektó­
rych skorupiaków i o rozszerzaniu się ich źrenicy 
pod wpływem ciemnoś i światła.

* S la b y .  Dziś w s -L->tę d. 15. bm odbędzie się 
w kościele 0 0 .  Beirurdyiów o godz. 6 wieczorem 
ślub p. Leokadji llud \ córki lekarza prof.
Edwarda Madeyskiegi' i J  .il eigi z Jeleńskich, z p. 
dr. Franciezkiem Stok i o>i ń =ikiiu lekarzem w Jazłowcn.

Dziś w sobotę o pod/.. 1/ ,8  wieczór odbędzie 
się w kościele 00. B ernardynów  ślub p. Czesława 
Pawłowskiego, praktykanta konceptowego magistratu 
lwowskiego, z panną Matyldą Hanke, córką pp. Karo­
lów Hanke.

Ślub p. Erazma Aniszewskiego z panną Marją 
Ubikówną odbędzie się dziś o godz. 7 wieczór w ko­
ściele parafialnym św. Anny.

* Obchody narodowe. Nowa Reforma  pisze: 
J a k  w latsch ubiegłych tak i w tym roku w głó­
wnych i pomniejszych miastach kraju krzątają się 
już ludzie dobrej woli około urządzania przypalają 
oych na konieo miesiąca narodowych obchodów pa­
mięci nieśmiertelnego Adama Mickiewiez* (d. 28.), 
oraz walki o wolność z 1Ś31 r. (d. 29 ). Rok bie­
żący jest 60 rocznicą wybuchu bohaterskiej walki, i 
dlatego we Lwowie i Krakowie zawiązBły się już 
komitaty celem ur<ądzenia uroczystych obchodów pa­
mięci wiekopomnego dnia. Niepodobna wątpić, iż i 
w innych miastach dzień ten, podno?zą"y dim^a si­
łą  bohaterskich wspomnień, godnie będzie obchodzo­
ny, i że urządzający nabożeństwa, obchody i wie­
czorki, dołożą starań ku k zepienin w sercach i u- 
mysłach rodaków uczuó patrjotycznych. Nie należy 
nam zapominać o hołdach dla lndzi i wypadków, na 
hołd ten zasługujących, w ciężkich bowiem chwi­
lach narodowego życia obchody takie są pociechą i 
umocnieniem w miłości dla ojozyzny.

Sądzimy, iż zarówno uczczenie 60 rooznioy li­
stopadowego boju, jak i obchody pamięci wielkiego 
Adama w tym roku „powróeonego cudem na ojczy­
zny łono* dadzą się ująć w j s d n ą  wspólną, że się 
tak wyrazimy, uroczystość narodową, która powinna 
być obchodzoną wszędzie, gdzie biją serca polskie i 
gdzie objaw ucznó patrjotyoznych nie jest tamowany.

Z wiarą, ii  w każdem najmniejszem nawet 
miasteczku obchody takie w bieżącym roku będą u- 
rządzene, — polecamy pąmięoi ł ofiarności rodaków 
nieliczną już garstkę uczestników walki z 18S1 r., 
zostających na opieoe komitetów opieki nad nimi we 
Lwowie i Krakowie istniejących.

Nieliczni już sędziwi starcy oi mają prawo 
spodziewać się od rodaków pizy schyłku życia po­
mocy, na jaką zasłnżyli sobie ofiarą życia, a często 
i całego mienia dla sprawy wolności i niepodległo­
ści ojczyzny.

* D e p n ta c ja  m i a s t a  D o l in y  złożona z bur­
mistrza miasta p. Szelińskiego i radnego p. Broni­
sława Gumińskiego przybyła tutaj w celu wyjedna 
nia n komiBji sejmowej przeniesienia powiatowej

Doliny z rzędu „miasteczek" do „miast“ w przygo­
towywanej dla tychże gmin ustawie. Dolina dawniej 
miasto „królewskie", któremu po przyłączeniu do 
Austrji dopiero odjęto przywileje królewskie, liczy 
obecnie 10 tysięcy ludności, jest siedzibą wszystkich 
władz powiatowych i zarządu salin, liczy znaczną 
inteligencję i poważne mieszczaństwo starające się 
podnieść to ważne ognisko społeozne do należnego 
mu znaczenia. Zabiegom deputaoji, niestety, istniejące 
ustawy stad mają na przeszkodzie niepodobnej do 
przebycia.

* Wybory. Wybór uznpełniający do sejmu w 
przemyskiem przypada 18. bm. (wtorek). Dnia 12 
bm. odbyło etę w Przemyślu posiedzenie pełnego 
komitetu przedwyborczego, Po zdanin sprawy przez 
przewodniczącego dr. Czajkowskiego z przebiegu do­
tychczasowej akcji, przemawiało czterech włościan z 
różnych okolic powiatu i wszyscy zgodnie zaznaczyli, 
że lud ogólnie życzy sobie ponownego wyboru ks. 
Adama Sapiehy. Na wniosek więc jednego z nich 
uohwalił komitet jednomyślnie polecić wyborcom tę 
kandydaturę.

Na wczorajszem posiedzenia komitetu przedwy- 
uorczego dla powiatu krakowskieg* przyjęto kandy­
daturę hr. Antoniego Wodzickiego na posła do Rady 
państwa w miejsce p. Bobrzyńskiego, o ozem zawia­
domiony ma być komitet przedwyborczy dla powiatu 
chrzanowskiego. Komitet ten odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek 17. bm.

* Koncert na cele dobroczynne, urządzony pod 
artystyeznem kierownictwem p. K. Mikulego. odbę­
dzie się we wtorek dnia 18. b. m. w sali „Sokoła".
P. Helena Modrzejewska przyrzekła swój współ- 
dział. Znakomita artystka wygłosi znany wiersz 
Kornela Ujejskiego pod tyt. „Hagar na puszczy". 
Nie ma więc wątpliwości, że publiczność nasza zgro­
madzi się bardzo licznie, zwłaszcza, że i część mu­
zyczna będzie bardzo zajmującą. Wezmą w ntej udział 
pierwszorzędne siły jak p Wolfsthal, panna Setma- 
jerówna i inni.

* Port w Krakowie. W Krakowie traktowaną 
jest żywo sprawa urządzenia portu na Wiśle pod 
Krakowem. Wczoraj właśnie odbyła się w tej spra­
wie komisja w starostwie, w skład której wchodzili
reprezentanci rządu, wojskowości. Rady miejskiej, 
msgi.-tratu, Izby handlowej itd. Na urządzenie portu 
proponowane są cztery punkta: Dajwor, Podgórze, 
Skałka i miejsce około dworca kolejowego na Zwie­
rzyńce.

* Kraków na wystawie w Turynie. W mię­
dzynarodowej wystawie budownictwa i zabytków ar- 
ohitektoniki w Turynie, wzięły udział z miast pol­
skich Kraków 1 Warszawa. Przebywający w Turynie 
Polak, p. Zahorowski, który był obecnym przy otwar­
ciu wystawy i widząc, że nie było nikogo ktoby mi­
nistrom włoskim przedstawił wystawę Krakowa, 
w stanowczej chwili przyjął ten obowiązek na siebie, 
opisuje tę wystawę w liście do jednego ze swych 
przyjaciół krakowskich. Otóż według tego listu ogło­
szonego przez dzienniki krakowskie, wystawa Krako­
wa ma się przedstawiać wspaniale: ślicznie wykona­
ne widoki starożytnego Wawelu, sarkofagu Stefana, 
ratusza, kościoła św. Krzyża, fortyfikacji, szkół mioj- 
skich, —  dalej fragmenty wieków średnich, szkoły 
piękna, prace Juljana Kossaka, Prylińskiego, Łep- 
kowskiego K. Kleczkowskiego, Wdowiszewskiego. 
Księżarskiego i t. d., składają się na całość, która 
robi znakomite wrażenie.

Gdy nadszedł tłumny orszak z ministrami 
oświecenia publicznego p. Boselli i marynarki p. 
Brin na czele, p. Zahorowski witając ich, wskazał 
na die reiche Polenstadt Wojnarowskiego i językiem 
włoskim wypowiedział, jak miasto Kraków jest je­
dyne z wystawców zagranicznych, które odpowiedziało 
najzupełniej celowi włoskiej wystawy budownictwa. 
Następnie objaśnił w krótkości ministrów o szczegó­
łach wystawy Krakowa uwydatniając wysoką wartość 
prac, nadesłanych della vetusta Roma pollaca. Mi­
nister oświaty, odpowiedział mu na t o : „Proszę pana 
w mojem i Italji imieniu wyrazić najżywsze i najgo­
rętsze podziękowanie miastu Krakowowi za tak wy­
datną pomoc w okazałości obecnej wystawy". Komi­
sja ministerjalna, była zachwyconą między innemi 
przepysznym Wawelem p. Prylińskiego. Hr. Rudolf 
Kurbis, znakomity artysta-malarz, wykończa dla se­
kcji krakowskiej napis : Cracooia, ze wspaniałym 
orłem Zygmuntowskim, który po zamkmęciu wystawy 
obiecał przesłać p. Zahorowski do archiwum miasta 
Krakowa. Wystawę zwiedzi w tych dniach król 
Hnmbert.

* Z armii. Jenerał-major Michał Trapsia po 
superarbitrowaniu jako czasowo niezdolny do służby, 
otrzymał 6-miesięozny urlop, a podpułkownik 11. p. 
drag. Alojzy Herrenreich urlop całoroczny. Major 45. 
pp. Ferdynand Siegert przeszedł w stan spoczynku.

* Okradzenie cerkwi. Czerń. Gazeta Polska 
donosi: Niewyśledzeni złoczyńcy włamali się do wnę­
trza cerkwi gr. or. w Pożoritta i obrabowali świą­
tynię ze srebrnych świeczników i wielu innych przed­
miotów wartośeiowyob.

* S t r a s z n y  w y p a d e k .  W Bossańczu, powiatu 
kocmanieokiego, 10. bm. pewna włościanka ułożyła 
4-letnie swe dziecko do snu na przypiecku, a na 
blasze komina ustawiła wielki kocioł blaszany z wodą. 
We śnie dziecię stoczyło się z pieca i wpadło do 
kotła, gdzie właśnie woda już kipiała Oparzenia, j a ­
kich doznało spowodowały śmierć.

* Emigracja do Brazylii. Z Berlina donoszą, 
że karawany włościan z Królestwa Polskiego, dążą­
cych po złote runo do Brazylii, obozujące na berliń­
skim Lehrte-Banhof, zmniejszyły się znacznie w dniach 
ostatnich. Dzienniki berlińskie wyszydzają na wbzj- 
stkie tony brak oświaty u tych emigrantów, którzy 
słuchając kłamliwych wieści rozpuszczanych przez 
ajentów, dążą za Ocean na oczywistą swą zgubę. 
A jednak oiedalej niż przed rokiem, na podstawie 
takich samych baśni całe tłumy rdzennie niemiec­
kich, a więc tak wysoce cywilizowanych chłopów 
pomorskich, wyemigrowało do tej samej Brazylii.

* Zmarli. Tekla z Czyżowskicb Rodzińska, oby­
watelka m. Sącza, zmarła tam w 65 r. życia.

W Wiedniu umarł nagle Zygmunt Komarnicki, 
naczelny inspektor tow. kolei państwowych. Zmarły, 
który liczył lat zaledwo 52, był emigrantem i brał 
udział w wypadkach roku 1863 Nauki skończył 
w Paryżu, a wątpiwszy do służby w adm inistracji 
kolei, dosłużył się wysokiego stanowiska i zdobył 
sobie ogólne poważanie.

W  Łańcucie Henryk Henzel, podchorąży Legii 
Litewskiej z roku 1831, w 80 r. życia.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi dnia 15. listopada o godzinie 12. 
w południe;

W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w po­
łudnie d. 14. bm. do 12. g. w południe d. 15 b. m : 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie połu­
dniowy, co do siły słaby (1'0), stan nieba zachmurzo­
ny, powietrze bardzo wilgotne (82°/0 wilg. względ.), 
opad: deszcz nieznaczny; wysokość opadu 0.2.

Średnia temperatura doby była -J- 4 2" O, naj­
wyższa 4-  5.2° C wczoraj po połudn., najniższa 
+  3‘4»0 dziś rano o g. 7.

Uwaga; Dziś rano około g. 7 i 11 rosił deszcz 
nieznaczny.

Zniżka barometryczna. 745— 750 mm. znajdo ‘ 
wała się w Islandji; zwyżka 780— 775 mm. w okolic. 
Moskwy; zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Barometr opada; stan barometru zreduko­
wany do poziomu morza był dziś o 9 godzinie rano 
767 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. g. w po­
łudnie d. 15. bm. do 12. w południe d. 17. bm .:

Wiatr będzie co do kierunku zmienny od S do W, co 
do siły słaby (1— 2); średnia temperatura doby bę­
dzie około +  4 O"; stan nieba będzie zmienny; 
względna wilgotność powietrza bez zmiany; opad: 
doszez nieznaczny, chwilami pogodnie.

* Jutro, dnia 17. listopada: św. Salomei. —  
św. Hałaktyona.

r V a  d o b i e .
Od czegóż innego mógłbym zacząć dzisiejsze 

zamknięcie rachunków z tygodnia, jak nie od odwie­
dzin Modrzejewskiej i

Spełniam to nie dlatego, że dziatwa Apollina 
od wieków zajmuje wśród zwyczajnych laików przy­
kutych do roli, biurka, lub warstatu, a zwanych 
„przeciętnymi ludźmi", uprzywilejowane stanowisko, 
nie czynię tego nawet dla kurtoazji, lecz z tego pro­
stego powodu, że od tygodnia nikt o niczem innem 
prawie nie mówi. Kto tylko żyje we Lwowie, a kto 
już nie „osobiście", ale nawet z okładki lub afisza 
teatralnego nie znał Moliera, Scribego, Sardou — 
musiał w tym tygodniu chociażby jedynie dla „pschut- 
tu“ udawać interesującego się teatrem. Jakkol­
wiek panują u nas jeszcze dość zdrowe stosunki, a 
więc obeszliśmy się no do biletów bez ażiotażu, 
przecież nie mało zakłopotano się o ich zdobycie. 
Znam nawet takich „oiświętnych" amatorów teatru, 
którzy w „piątkę" kupili fotel na „Adrjannę Lecou- 
vreur“, tak, że każdy z nich zadowolił się tylko je­
dnym aktem. Najgorzej niestety wyszedł ten, który 
nie znając sztuki poszedł „na ślepo" na akt pierwszy, 
w którym Adrjanna nie występuje. W zamian za 
duchową ucztę udzielaną w teatrze publiczność urzą­
dza dla artystki rauty, a mimo naturalnego zmęcze­
nia bohaterki przedstawieniami, zmusza się ją za do­
mieszkę gastronomiczną do wysłuchania z grzeczno­
ści stosu produkcyj: wokalno-dramatyczno-muzykal- 
nyeh. Bodaj to być Modrzejewską! Nawet świat 
urzędowy z nią trzyma, boć przecież pan namiestnik 
nie dał się wyprzedzić w gościnności zwyczajnym 
poddanym i uczcił także artyrtkę rautem. Pragnąłbym 
tylko wiedzieć czy intencją salonów „z pod kawek" 
było przyjąć panią M o d r z e j e w s k ą  jako na na­
szej ziemi wyrosłą polską artystkę, czy też opatrzoną 
chlubnym stemplem zagranicy panią M o d j e s k ą ? !

•Jakkolwiek by było interesujemy się sztuką 
tem bardziej, że mamy obecnie rozkwit sezonu z głó­
wną cechą prawdziwego i udanego artyzmu.

Udający artyści domorośli nie dają za wygranę 
nawet w konkurencji z panią Modrzejewską, bo ob­
darzają nas w jednym dniu aż czterema koncertami 
(vide miniona niedziela) Że zaś współczesne odby­
wanie ich wytwarza ipso facto współzawodnictwo, 
zatem każdy komitet stara się mieć jakąś przynętę 
dla publiczności. „Tam" — zatem jako great aitra- 
ction koncertu zapowiadają odwiedziny arcyksiążęcej 
pary, „tu" — dodają do produkcyj muzycznych nie­
mieckie programy i tanią herbatę. Gdzieindziej jeszcze 
każą podziwiać młodziutkie nawet nie subwencjono - 
waoe przez sejm gardziołka, albo dla przeciwstawie­
nia —  głusy, którym dawno należy się już emerytura.

W zapale artystycznym nawet Rusini założyli 
własne towarzystwo muzyczne, z ruskim językiem 
wykładowym, ochrzczone „Bojanem*. Myśl sama nie 
zdrożna!

Nie wiem, czy ten zapał artystyczny, czy inDy 
jaki czynnik podziałał dodatnio na uspokojenie umy­
słów „uciemiężonych przez nas" współrodaków, któ­
rym „gorzej się dzieje w Galicji niż Polakom w Po- 
znsńskiem" (jak powiada p. Teliezewski) —  dość, 
że uznali za stosowne w ostatnich dniach nie robić 
w sejmie „borby". Cisza ta pozwoliła zająć się wa­
żniejszymi rzeczami. Wzięto się zatem nareszcie do 
szkół. Przekonano się, że nie są one wzorem, głównie 
zaś odkryto u wyehowańców dzisiejszego systemu 
brak znajomości języka niemieokiego. *

Szkoda, że sejm tak „dobroczynny" i udziela- 
jąo) na wszystkie strony mniam  uctatis i studio- 
rum  nie zezwoli i mnie na veniam  poselstwa, a tem 
samem nie dopuści do głosu, bo co do „niemiecczy- 
zny" zająłbym chętnie stanowisko liberum veto.

Wykazałbym wówczas jak na dłoni, że krajowa 
rada szkolna w tem utyskiwaniu stanowczo przeholo­
wała, a doświadczenie jej polegało jedynie na bada­
niu piśmiennych zadań niemieckich zaopatrzonych 
notą : „kaum gentigend, kaum zur Noth h nreiebend". 
Nie zwrócono zaś uwagi na to, że mimo wykładowy 
język polski młodzież w życiu posługuje się „nie­
mieckim" dość zrozumiale szczególnie, jeżeli chodzi... 
o interes". Na świadectwo mego twierdzenia proszę 
powołać np. wszystkie mniej lub więcej podkasane 
divy z „Etablissement" Klingsberga. które jako „bie­
głe w sztuce" zeznałyby nawet pod przysięgą przed 
całą wysoką izbą, że młodzież znamienicie s ę z 
niemi porozumiewa w „nadsprejskim" języku Dla­
tego nie widzę, potrzeby wykładania aż dwóch przed­
miotów o języku emerytowunego „żelaznego księcia", 
tak samo jak dziwię się znów dlaczego p. Korol nie 
przemawiał przy tej sposobności za wprowadzeniem 
do szkół języka rosyjskiego jako obowiązkowego. Uła­
twiłaby to znacznie elewom p. Korola porozumiewa­
nia się ich z Świętym Petersburgiem w czasie rosyj­
skich pielgrzymek.

Oprócz reformy sikół nie stało się n'.o w „nie 
krajowym sejmie" nadzwyczajnego, w szyscy bowiem 
czekają na obsadzenie posady po p. Pietruskim. Doj­
ściu tej sprawy do końca przeszkadzają najrozmaitsze 
czynniki nie zezwalające kandydatom na objęcie po­
sady prezesa wydziału krajowego.

Czekając wkontemplaeji na nie tyle boskie, ile 
poselskie zmiłowanie, aż który z ojców narodu zosta­
nie dopuszczonym do objęcia powyższej posady o gaży 
5000 złr. zastanawiamy się w braku innyoh zajęć lo­
sem Jana  Ortha, głównie zaś karmią nas całe szpal­
ty o emigracji naszej nędzy ku Brazylii. Wobec te ­
go, że Wadowicki proces nie okazał się skutecznym, 
zdohyli się kongresowiacy, a pośrednią drogą i ma 
na znakomite przeciw emigracji lekarstwo — bo na 
barwne opisy z Bremerhafen o losach wychodźców.

Wysyłani* „specjalnych delegatów" do miejsc, 
gdzie lud nasz wsiada na okręty, przyniesi* wpraw­
dzie warszawskim dziennikom złoty grosz zarobku, 
bo temat bolesny jest tem samem wdzięoznym, ale 
czy to środek zaradczy ?!

Wychodźczy Kuba, Wojtek, Stach, Maryśka i 
Kaśka są przecież jak dotąd prawie wszyscy „anal­
fabetami" — ergo nie wyniosą z tych opisów po­
żytku i słuchają tymczasem ze szkodą dla kraju bie- 
glejszych w opisach złotodajnej Brazylii-ajentów.
U źródła wychodźtwa nic się nie robi, a ehooiaż ma­
my w projekcie „sanacyjną" wyprawę p. Szczepa- 
nowskiego do Argentynii, niestety — do niej daleko, 
za daleko nawet, aby sam projekt mógł już teraz 
skutecznie przeciwdziałać emigraoyjnemu baceyln- 
sowi...
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Skoro mowa jednak o lasecznikach i mikrobach, 
nie mogg ominąć choćby z prostej sumienności, bo­
hatera końca Btulecia dr. Kocha, Jakkolwiek wynale­
zioną „śmierć suchotom !“ otacza jeszcze gruba ta­
jemnica i chorzy niewtajemniczeni mało na razie 
mają pożytku z tego lekaratwa, już sprawcy jego 
zaczynają się kłócić o autorstwo. Sławy Kochowi z 
Berlina zazdrości Diion z Filadelfii, a chorzy nie 
mogą zastosować zasady duobus litigautibus tertius 
gaudrt i cierpliwie czekają aż do skutku —  tj. do 
śmierci. Przynajmniej my w naszym zaścianku Euro­
py nie tak szybko ujrzymy zbawczą radę przeciw tej 
chorobie, bo za październik wykazaliśmy 63 wypad­
ków śmierci na suchoty.

Chociaż j dnak postępowi zagranioy z dala się 
przypatrujemy, przecież i na włamem śmieciu bory­
kamy się tak ze światem mikrokoków, jak i fałsiy- 
wymi składnikami pożywienia.

Dowodem t-go świeżo otwarta, wprawdzie nie 
bakterjologiczna, zawsze jednak coś wspólnego z hy- 
gieną mająca pracownia chemiczna p. "Włodzimir- 
skiego.

Ponieważ właściciel jej ogłasza, ie prócz ba­
dania pokarmów i spożywczych artyknłów, podejmu­
je się wszelkich m o ż l i w y c h  a n a l i z ,  za tem nie 
dam mu wprawdzie badać naszego mleka, bo wiem 
że ono z żadną krową nie ma nic wspólnego, lecz 
proszę, jako trapiony ustawicznie polityką R u s in ó w ,  
na początek o następujący chemiczny rozbiór. Czyby 
nie można w m y ś l  p o w y ższy ch  „możliwych analiz" 
zbadaó, ile p. Korol et tu tti ąuanti towarzysze jego 
mają w swojem wyznaniu wiary części składowych... 
prawdziwego Rusina —  a ile też procent wynoszą 
części skiadewe „e smaku moskiewskim?!"

Sądzę, że stosunek nie wypadnie na niekorzyść 
„Białego carau.

Już  tak vermóge der Tragheit ciążę ku Ru­
sinem, ie nawet zapowiedz any afiszami ruski teatr 
p. Biberowicza zniewala mię do wypowiedzenia ad 
vocem ich kilku zdań. Słyszałem onegdaj, jak dwaj 
borytele z entuzjazmem mówili na n licy: „ A le
n a  s 8 Korol fajno sia trymaje w  sojmi protiw  
Lacham.u WyBoce to chwalebne ! Teraz jednak rze­
komi obrońcy ruskiej sprawy mają sposobność do 
pokazania, ie  nietylko drogą wycieczek w sejmie, 
lecz i gdzieindziej potrafią się trzymać.

Z uwagi bowiem, że p. Biberowicz wybrał się 
do Lwowa w zły czas, bo trudno konkurować „Na 
tałką Połtawką", „Pantełejem Trubką“ i .Kapralem 
Tymka“ —  z Modrzejewską, a więc na poparcie 
polskiej publiczności sympatyczny nam teatr ruski 
nis wiele liczyć może, przeto nie dla reklamy p. Bi­
berowicza, lecz dla zasady proszę, by ci trybuni 
rnssey zdobyli się na poparcie narodowej sceny. 
0 uciskanie ich praw na tem polu przez Polaków 
boć się nie p trzeboją, bo przed kasą teatralną ru- 
•k iego teatru nie będą stać żandarmi, i nie będą 
wyrywać, na wzór wyborczych kart, kupionych bl e-  
tów na przedstawienia z polecenia .polskiej intrygi" 
lub prezydjum c. k. namiestnictwa.

Quod demonstrandum  wprawdzie erat, lecz 
zapomniałem, że p. Korol nie solidaryzuje z p. Bi- 
berowiozem, i „słusznie", bo ten ostatni nie grawi­
tuje po myśli moskaljfilów ku RoBji i utrzymuje czy­
sty ruski język na swej scenie.

Bruno Maryl.

Teatr, literatura i muzyka.
— T r z e c i  w y s t ę p  g o ś c i n n y  H e l e n y  Mo ­

d r z e j e w s k i e j .  Swoją pięcioaktową tragedją bar­
dziej zrehabilitował i oczyścił Szyler nieszczęśliwą 
królowę Szkocji Marję Stuart — niżli wszyscy mo- 
nografiści i historycy, którzy kiedykolwiek tomy o 
niej pisali. Ta sama królowa, która w tragedji Sło­
wackiego wstręt budzi i grozą przejmuje — u Szy- 
lera staje się przedmiotem uwielbienia i współczucia, 
tem więcej zaś, gdy ją przedstawia nasza wielka 
artystka. Począwszy od pierwszego aktu najmniej 
może dającego pola do popisu, ale zato najtrudniej­
szego. Z punktu sztuki aktorskiej, aż do samego 
końca tragedji publiczność była foimalnie oczarowaną 
skończonem i wykończonem do najdrobniejszych szcze­
gółów wykonaniem tej roli. Jeżeli akt pierwszy za­
chwycał może tylko prawdziwych smakoszów, to 
trzeci budził w całem audytorjum grozę i przeraże­
nie, a skończył się prawdziwym huraganem oklasków 
i uniesieniem bez zmiary, ostatni zaś nawet starym 
bywalcom teatralnym łzy wyciskał z oczu. Oprócz 
całości przeprowadzonej z nieporównanem mistrzo- 
wstwem, w akcie pierwszym scena, gdy królowa do­
wiaduje się, iż rno-ą ją skazać na karę śmierci, na­
stępnie cały akt trzeci i piąty —  były godnemi 
pierwszorzędnej gwiazdy artystycznej świata, jaką 
jest w istocie naBza wielka artystka. Nasi artyści —  
widać to było — czynili co mogli — nagradzając 
usiłowaniami brak wypróbowania — aby godnie sta­
nąć i utrzymać się na wysokości gry takiego gościa.

— P a n i  M o d r z e j e w s k a  ulegając życzeniu 
ogółu, powtórzy „Marję Stuart" jutro.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj w sobotę 
„Walka kobiet", komedja w 3 aktach Scribego. 
Czwarty występ gościnny p. Modrzejewskiej. W nie­
dzielę popołudniu „Raron cygański", operetka w 3 
aktocb Straussa, wieczór „Marja Stuart", tragedja 
w 5 aktach Schillera Piąty występ gościnny p. Mo­
drzejewskiej.

S  o j  m .
L w ó w  15. listopada.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
11. m. 15. przy bardzo słabym udziale Izby. Ze­
brało się posłów zaledwie tylu, ile wymagał kom­
plet potrzebny do rozpoczęcia obrad.

Z porządku dziennego referował imieniem ko­
misji budżetowej p. C h r  z a n o w s k i zdając sprawę 
o zamknięciu rachunków funduszów indemniz.acyj- 
nych za r. 1889. Imieniem komisji wniósł, ażeby 
sejm wstrzymał się od stanowczego załatwieuia 
przedłożonego mu zamknięcia rachunków indemni- 
zacyjuych za r. 1889 a przyjął je tylko do wiado­
mości z zastrzeżeniami ucbwalonemi na poprze 
duicb sesjach sejmowych.

Z kolei odesłano, zgodnie z wnioskiem W y­
działu krajowego, przedstawionym przez p. P  i 0. 
t r u s k i e g o ,  sprawozdanie Wydziału w przed­
miocie reorganizacji szkoły żeńskiej w Jaśle, do 
komisji szkolnej.

Imieniem komisji górniczej przedstawił na­
stępnie p. Wiktor sprawozdanie w przedmiocie 
spraw górniczych z następującemi wnioskami:

1. Wstawia się w budżet na r. 1831 :
a) na subwencje praktycznej szkole wierce­

nia we Wietrznie i niższej szkole górniczej w Bo­
rysławiu (zamiast 1800 zł. w poz. 210 prelimi­
narza budżetu), 3200 zł. ;

b) na wydawnictwo atlasu geologicznego kra­
ju  wraz z tekstem (zamiast 1500 zł* poz 204 pre­
liminarza budżetu), 2500 z ł. ;

c) na badanie kraju celem zestawienia uży­
tecznych kopalin i popularnego opisu ich występo­
wania (poz. 208), 1500 z ł . ;

d) na chemiczno-technologiczne studja prze­
róbki nafty i wosku ziemnego i na wydanie pod­
ręcznika technologii tych produktów (zamiast 300 
zł. poz 209 prel. budżetu), 800 zł.;

e) aa stację doświadczalną produk tów  nafto­
wych (poz. 211), 900 z ł. ;

f)  na stypendja dla górników i uczniów aka­
demii górniczych i niższych szkół wiertniczych 
(poz. 216), 3000 zł.

2. Sejm ponawia wezwanie do ck. rządu, aby 
po.lejmcjąc eksploatację soli potasowych w kopalui 
kałuskiej zapewnił ich dostawę rolnikom po ce­
nach umiarkowanych w stanie zmielonym i posta­
rał się zbudowaniem toin kolejowego ze stacji 
Kałusz do kopalni i unormoweniem ta ry f  kolejo­
wych o tani przewóz soli w całym kraju.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu aby
1) zestawienia statystyczne o produkcji i 

handlu naftą zbierał i publikował częściej niż 
w całorocznych odstępach, uzupełniając je o ile 
to być może wiadomościami o produkcji i handlu 
za granicą, oraz

2) u ck. rządu poczynił starania , aby gali­
cy jsk iem u  przemysłowi naftowemu przyznano w 
równej mierze z przemysłem innych krajów, a 
zwłaszcza Węgier, korzyści niskich cen transpor­
tu kolejowego i zapewuiono ułatwienia, jakich 
zarządy kolejowe przedsiębiorcom udzielać mogą.

W dysknsji zabrał głos p. S z c z e p a n ó w -  
a k i dla zwrócenia uwagi na doniosłość przed­
miotu, do którego się te rezolncje odnoszą. W y­
stąpieniem swojem chce dodać otuchy tym, któ­
rzy są za czynną polityką. Przem ysł naftowy roz­
wija się u nas od la t  30. z tych pierwsze 20 lat 
były próbami, w ostatnich dziesięcin produkcja 
zwiększyła się dziesięciokrotnie , choć ogólne, 
światowe warunki były temu rozwojowi nieprzy­
chylne, a poparcia ze strony rządu nie doznawał. 
Zatem rozwinął się sam ze siebie wbrew dzia­
łaniu rządu, a jedynie dzięki temu, co kraj sto­
sownie do sił swoich dla niego uczynić mógł, 
i dzięki tym przedsiębiorcom, którzy odwagi nie 
tracili, rąk nie opuszczali, lecz wytrwale praco­
wali i pracują. Mówca podnosi zasłngi Goray- 
skiego, który wyłącznie krajowych pracowników 
używa, postarawszy się o ich fachowe wykształ­
cenie. Że nasi pracownicy nie są gorsi od zagra­
nicznych dowodzi tego okoliczność, że nasi wier­
tacze znajdują zatrudnienie w Argentynie, że są 
tam chętnie poszukiwani i wytrzymują konku­
rencję z Kanadyjczykami.

Z kolei omawia mówca sprawę kopalń wę­
gla i siarki w Galicji i przechodzi do ocenienia 
usiłowań dążących do podniesienia kopalń węgla 
brunatnego w Galicji wschodniej. Te szlachetne 
usiłowania wskazują, że my o własnych siłach 
stać potrafimy, byle byśmy tylko wytrwali w roz­
poczętej pracy i nie zrażali się cbwilowemi nie­
powodzeniami.

Następnie krytykuje mówca kopalnie soli 
kuchennej i soli potasowych, jak  wiadomo będące 
własnością rządu. Zwłaszcza kopalnie kainitn w 
Kałuszu, zawierające większe bogactwa jak kopal­
nie złota w Kalifornii, są przez rząd tak po ma­
coszemu traktowane, że nietylko dochodów nie 
przynoszą, ale nawet Btraty. Produkcja jes t  tak 
nędzną, że dziś nie ma tak naiwnego gospodarza, 
któryby w Kałuszu zaspokajał swe potrzeby, — 
każdy woli pociągać z Strassfurtu, bo otrzymuje 
lepszy produkt i tańszy mimo tak kolosalnej od­
ległości, aniżeli kainit Kałuski.

Wielkie zasługi ma poseł do Bady państwa 
hr. H o m p e s c b ,  który tak natarczywie domaga 
się ulepszeń na tym punkcie — jego zabiegi w tym 
celu godne są najwyższego uznania, to prawdziwy 
obywatel, zdaniem raowcy, godny polskiego in- 
dygenatu.

Wkońcu omawia mówca nasz kredyt prze­
mysłowy i wyraża zdziwienie, jak uiektórzy w Ban­
ku krajowym ebeą widzieć zupełne zaspokojenie 
potrzeb tego kredytu. WBzak Bank krajowy wraz 
z swoim kapitałem jednomilionowym w y a ta m y  
z biedą na zaspokojenie chwilowych potrzeb jedne­
go większego przemysłowca naftowego. Dajcie środ­
ki Bankowi krajowemu, a wtenczas można mówić 
o zaspikojeniu potrzeb kredytn przemysłowego.

Węgrzy inaczej postępują, oni s tara ją  się 
ściągnąć kapitały do kraju, zatrzymując władzę 
w swych rękach —  mając zaś kapitały i władzę 
nad ui<-ini, nic dziwnego, że mogli dojść tam 
w ekonomicznym rozwoju, gdzie dziś są.

K r a m a r c z y k  opowiada o pokładach 
węgla kamiennego w Zachodnie części kraju i 
żąda polecenia do Wydziału krajowego, aby w tych 
okolicach, mianowicie koło Oświ-cimia rozpoczęto 
badania poszukiwania za węglem kamiennym.

po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy p. 
Wiktora przyjęto 1. wniosek Remisji; przy pun­
kcie 2. zabrał głos p. W ł .  Ko/,.ebrodzki, by pod­
dać ostrej krytyce rozporządzenie finansowej dy­
rekcji normujące warunki, pod którymi rolnicy 
mogą nabywać kainit. Mówca oddaje zasłużone 
uznanie Wydziałowi kraj. za wystąpienie z re- 
moustracją przeciw temu rozporządzeniu.

Mówca przedstawia w miejsce wniosku 2 
komisji rezolucję, domagającą się od rządu przy­
spieszenia eksploatacji kainitu i uchylenia tych 
trudności, na jakie dziś nabywcy tej soli są na­
rażeni.

Następnie przemawiał jeszcze p. S t r u -  
s z k i e w c z żądając, by kainit sprzedawano w sta­
nie odpowiednim do celów rolniczych i w tym 
sensie stawia odpowiednią poprawką ao punktu 2.

P. D z i e d u s z y c k i  domaga się, aby rząd 
jako właściciel kopalui Kałuskicb, zajął stanowi­
sko kupiecko-handlowe i w tym duchu stawia 
poprawkę.

W głosowaniu przyjęto rezolucję tę w s ty l i­
zacji następującej: Sejm ponawia wezwanie do 
rządu, aby podejmując eksploatację soli potasowych 
w kopalni kałuskiej zapewnił ich dostawę rolni­
kom po cenach umiarkowanych w stanie odpo­
wiednim do celów roluiczych, ażeby żądane for­
malności przy zakupn e kainitu jak  najrychlej 
uprościł i postarał się zbudowaniem torn kolejo­
wego ze stacji Kałusz do kopalni i unormowaniem 
ta ry f  kolejowych o tani przewóz soli w całym 
kraju.

Wniosek p. K r a m a r c z y k a  upadł —  na­
tomiast utrzymała się rezolucja p. B o m a n o -  
w i c  z a :  aby Wydział krajowy badał, czy p o ­
szukiwania za względem w okolicy Oświęcima 
są wskazane.

Następnie przedstawił z komisji gospodar­
stwa krajowego p. Jan  T a r n o w s k i  sprawo­
zdanie o popierania kultury krajowej na polu bu­
dowli wodnych i wniósł, a b y :

1) sejm wyznaczył 5000 zł. na popieranie 
drobnych m elio racy j;

2) sejm wyznaczył 55.568 zł. na częściową 
regulację niespławnych r z e k ;

3) sejm upoważnił Wydział krajowy do wy­
datkowania kwot preliminowanych w rubr. XIII. 
na r. 1891 aż do końca marca 1898 r., a to we­
dług zasad przyjętych przy podobnych rubrykach 
budżetu państwowego;

4) Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, 
ażeby jak  najrychlej zarządził wypracowanie pla­
nów melioracji bagien w dorzeczu Bugu i Styrn 
i odnośne projekta do ustaw sejmowi przedłożył.

5) Sejm wezwał rząd, ażeby w myśl uchwa­
ły  sejmowej z d. 17. października 1884 przystą­
pił bezzwłocznie do stopniowego przynajmniej 
wykonania systematycznej regulacji rzek karpac­
kich i zgodnie z przedłożeniem swem, wniesio- 
nem w r. 1885 do Rady państwa wyjednał w 
drodze konstytucyjnej 60 prc. zasiłek państwowy 
na te regulacje.

Po przemówieniu p. P o l a n o w s k i e g o ,  
który wskazywał na polrzebę melioracyj w wscho­
dniej części kraju przyjęto pierwsze cztery pun­
ktu.

Przy punkcie 5 zabrał głos p. R u t o  w- 
b k  i wskazując na  to, że ta rezolucja ma nader 
bladą formę. W dłuższem przemówieniu wska­
zuje mówca na to, że to sprawa słuszna w mo­
wach tronowych dwukrotnie wspomniana, że ją 
trzeba zaakcentować i proponuje w tym celu o- 
puszczeniu słów w rezolncji 5-tej „stopniowego 
przynajm niej1*.

Sprawozdawca br. T a r n o w s k i  twierdzi, 
iż ta  poprawka je s t  małej doniosłości, a nawet 
wypnszczenie tych słów mogłoby wywołać mnie­
manie, iż chcemy naraz wszystkie rzeki regulować 
coby nas rzeczywiście w ambaras wprawiło.

W głosowania utrzymała się ta  rezolucja 
w formie przez p. R u t o w s k i e g o  proponowanej.

Przy rozprawie odbytej przed kilku dniami 
nad sprawozdaniem o niższych szkołach rolniczych, 
odesłano do komisji gospodarstwa krajowego po­
nownie zbadanie kwestji co do dalszego zakłada­
nia szkół rolniczych tej kategorji. Obecnie p. Po- 
lanowski imieniem tej komisji zdając o tem sprawę 
wnosi:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
w cela założenia niższej szkoły rolniczej przepro­
wadził rokowania tak ze stronami interesowanemi 
w okolicach Krosna i Stryja, jakoleż z c. k. rzą­
dem celem uzyskania odpowiedniej dotacji ze skarbu 
państwa, oraz aby przedłożył na najbliższej sesji 
dotyczące wnioski.

Wniosek przyjęto bez rozpraw.
Z komisji gminnej przedłożył p. R o z w a ­

d o w s k i  sprawozdanie z czynności departamentu 
I. Wydziału kraj. w zakresie spraw gminnych i 
wniósł dwie rezolucje:

1. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby prze­
prowadził z wysokim c. k. Rządem rokowania w 
przedmiocie ogólnego przymusowego ubezpieczenia 
od ognia, a to w tym duchu, żeby ustawa ta  dla 
Królestwa Galicji i Lodomerji sejmowi krajowemu 
dla powzięcia odpowiednich uchwał jaknajrychlej 
przedłożoną została.

2. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby obmy­
ślił odpowiednie środki cęlem zabezpieczenia dla 
mieszkańców gmin wiejskich zdrowej wody do 
picia i przedłożył na najbliższej sesji sejmowej 
odpowiednie wnioski.

Po sprostowaniu przez komisarza rządowego 
jednego faktn mianowicie, że w chwili kiedy spra­
wozdanie Wydziałn kraj. szło do druku, W ydział 
kraj. otrzymał odpowiedź namiestnictwa, nie mógł 
jerinrW o niej jnż uczynić wzmianki—przyjęto wnio­
sek komisji z wyjątkiem rezolucji 2., która nie u- 
zyskała większości.

P* W  o 1 a ń 8 k i wni 's ł  z komisji admini­
stracyjnej, aby sejm przyjął do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego o oglądaczach by­
dła na obszarach dworskich.

P. Skałkowski imieniem komisji budżetowej 
w nosi: Zamknięcie rachunków funduszu propina- 
cyjnego za rok 1888, przedłożone przez Wydział 
krajowy, przyjmuje sejm do wiadomości. Przyjęto.

P . Okuniewski wnosi usunięcie pnnktu 9. 
z dzisiejszego porządku dziennego, potrzeba bo­
wiem by się rozp itrzono w projekcie ustawy o 
policji ogniowej dla m iast i miasteczek.

Izba Bię zgadza, a marszałek poleca odczy­
tać wnioski i in e rpe lac je :

P. M i c h a l s k i  i t o w a r z y s z e  in te r ­
pelują rząd, dlaczego dotychczas nie uczynił za­
dość wezwaniu sejmu i nie polecił dyrekcji kolei 
państwowych, aby swe potrzeby, wchodzące w za­
kres krajowego rękodzielnictwa, zaspakajała w k ra ­
ju  u krajowych rękodzielników.

Wniosek K r a m a r c z y k a  i t o w a r z y ­
s z y  domaga się projektu nowej ustawy dro­
gowej.

P. D y d y ń s k i  i t o w a r z y s z e  interpe­
lują komisarza, czem rząd usprawiedliwi zwłokę 
w aktywowaniu fundacji Wojciecha Kucharskiego 
na założenie szkoły w Dobranowicach.

P. T e l i s z e  ' B k  i wnosi zmianę ordynacji 
wyborczej sejmowej celem wprowadzenia bezpo­
średnich wyborów do sejmu.

Na tem zamknięto posiedzenie o godzinie 
3 • / ,  —  następne w poniedziałek o godzinie 11. 
w południe.

. .Sprawozdanie komisji budżetowej o zam ­
knięciu rachunków indemnizacyjnych, kończy się 
następującym wnioskiem :

„Komisja budżetowa składa Wys. sejmowi 
powyższe szczegółowe sprawozdanie o zamknięciu 
rachunków z dochodów i wydatków w r. 1889 r. 
wszystkich trzech fundnszów iuJemnizacyjnyeh, 
którymi dotychczas c. k rząd zarządza, oraz z 
stauu tych funduszów z końcem r. 1889.

„Jednak komisja budżetowa zważywszy, że 
w przedłożonem przez c. k Rząd zamknięciu ra ­
chunków za rok 1889 są zamieszczone w stanie 
biernym fundnszów indemnizacyjnych wschodnio- 
galicyjskiego i zachodnio-galicyjskiego wielkie su­
my powstałe z nieuzasadnionych pretensyj, które 
rości sobie skarb państwa do tych funduszów, 
pretensje których Wys. sejm nigdy nie uznał i 
nie uznaje",

„Zważywszy powtóre, że chociaż ugoda — 
mocą której uregulowany został stosunek skarbu 
państwa do funduszów indemnizacyjnych wschor 
dnio-galicyjikiego i zachodnia-galicyjskiego i mo­
cą której odstąpił skąrb państwa od wyżej wspo- 
mnionyeh pretensyj nieuznanych nigdy przez 
kraj nasz, —- została przyjętą przez Reprezenta­
cję państwa i przez sejm, a c. k. rząd i Wydział 
krajowy otrzymali prawomoone upoważnienie do 
podpisania tej ugody, jednak ta  ostatnia formal­
ność jeszcze spełnioną nie została",

„Zważywszy po trzecie, żew ys. sejm nie za­
ła tw ia ł stanowczo zamknięć rachunków funduszów 
indemnizacyjnych, także z powodu, i i  te zamknię­
cia rachunkowe przedstawia c. k. rząd wys, sej­
mowi dopiero od 1871 r., zaś poprzednich zam­
knięć rachunków indemnizacyjnych nie przedłożono 
wys. Izbie i sejm ich nie roztrząsał, przeto zam­
knięć rachunkowych później i teraz przedłożonych 
nie można należycie zbadać i stanowczo załatwić.

„Z tych powodów komisja budżetowa wnosi:
„Wysoki Sejm uchwalić raczy:
„Sejm wstrzymuje się od stanowczego zała­

twienia przedłożonego mn zamknięcia rachunków 
indemnizacyjnych Galicji wschodniej i W. Księ­

stwa Krakowskiego za rok 1889, a przyjmuje 
tylko je do wiadomości z zastrzeżeniami uchwa- 
lonemi na poprzednich sesjach sejmowych".

Wobec powyższego wniosku, a który niewąt­
pliwie przez sejm uchwalony zostani.-, za >vtać się 
godzi: kto dotąd prócz jedynie c. k. rząiti, mógł 
tworzyć projekta konwersyjne długu iudemniza- 
cyjnego?

Chwilowa sytuacja.
Wczorajsze postanowienie Koła sejmowego 

postawienia ustawy sanitarnej na porządku obrad 
tegorocznej sesji, spełniło choć w części życzenie, 
jakiego staliśmy się organem, żądając, aby inter­
wencja Koła sejmowego zrobiła ład w trzech 
kwestjacb głównych, nurtujących dotąd w sferach 
sejmowych, lecz nie posuwających się naprzód ku 
rozwiązaniu, ale przeciwnie wikłających się i wi­
kłających inne sprawy. Odtąd wiadomo, że więk­
szość sejmowa chce, aby na tej sesji uctyniono 
co należy ku poprawie stosunków zdrowotnych 
kraju.

Wobec zamanifestowanej w ten sposób woli, 
nie wątpimy, że i rzecz sama załatwioną zostanie 
zgodnie z wymogami samorządu i położeniem ma- 
terjalnem kraju. Nie przypuszczamy, aby trudną 
rzeczą być mogło w naszym sejmie, pojmującym 
znaczenie samorządu, przeprowadzić w przyszłej 
ustawie postanowienia, iż mająca być zaprowa­
dzoną organizacja lekarzy autonomicznych podlegać 
będzie rozporządzeniom wydziałów powiat., spra­
wujących nadzór autonomiczny nad policją zdro­
wia w ogólności, a posady lekarskie tworzonemi 
będą li w granicach potrzeby i możności —  o 
ozem sąd należy również do Wydziałów powiato­
wych. Nie wątpimy, że postanowienia odpowia­
dające tym dwom nieodbitym wymogom, prze- 
prowadzonemi będą i dlatego nie przeraża nas 
obawa, iż uchwała wczorajsza Koła może po­
ciągnąć w konsekwencji zadanie ciosu śm ierte l­
nego rozwojowi samorządn, an i też widmo prze­
ciążania ludności kosztami wydatków czysto urzę­
dniczych i daremnych dla publicznego zdrowia.

Na porządku dziennym p i e r w s z e g o  p o ­
s i e d z e n i a  R a d y  p a ń s t w a  znajduje się 
drugie czytanie zmienionej ustawy o zarazie by­
dła, weryfikacja wyborów, drugie czytanie wniosku 
Fuchsa w sprawie ustawy o rozszerzeniu nietykal 
ności poselskiej (wywołanej sprawą Ozarkiewicza), 
projekt do ustawy, dotyczącej uregulowania prze­
mysłu budowniczego.

KreuBteitung  donosi z Petersbnrga, że do 
gubernii jen. Hnrkl, po części przyszły już, po 
części przyjść mają komendy wojskowe a t o : ka­
dry dla dywizji rezerwowej, które wyłącznie na 
lewym brzegu Wisły zostaną umieszczone, n a d ­
to brygada kozaków z Uralu i Terekn, po której 
wyjdzie dalsza brygada. Ta stanie na lewym brze­
gu Wisły i prawym N arw i,  więc na samej g ra ­
nicy pruskiej.

Tenże sam dziennik donosi z Petersburga, 
ze źródeł dobrze poinformowanych, że wcale tam 
nie myślą o bliskiej wojnie, jnż z powodn zaczy­
nających się zmian uzbrojenia.

li

• II

W iedeń d. 15. listopada. Radzie pań­
stw a zostanie przedłożona nowela do ustawy
0 zabezpieczeniu robotników na wypadek ka­
lectwa.

B elgrad  d. 15. listopada. W klnbie 
radykałów poruszono myśl wniesienia in terpe­
lacji w sprawie macedońskiej, a zapowiedziano 
interpelację w sprawie zatargu auatro-serb- 
skiego względem dowozu bezrogów.

B elg ra d  d. 15. listopada. Królowa Na­
ta lia  otrzymała w sprawie rozwodu pismo 
od m etropolity Michała, poczein zasiągała o- 
piuii biskupa Hieronima, który odpowiedział, 
że tylko jest obowiązującem, co synod posta­
nowił, a wydane poza synodem zdanie m etro­
polity żadnej niema wagi.

B erlin  d. 15. listopada. Zaproszenie 
na konfereucję związków socjalno-demokraty- 
cznych, naznaczoną na ju tro  , zostało cofnię­
te. Odbędzie się tylko poufne zebranie mę­
żów zanfania , które przygotuje m aterjał dla 
przyszłego wiecu wszystkich związków nie­
mieckich.

H am burg d. 15. l is topada . Hamb. 
Nachrichten  (o rg a n  ks. B is m a r k a )  podnoszą  
p ru sk ą  mowę tronow ą ja k o  z n a m ie n i tą  m a n i­
fes tac ję  pokojową.

P etersb u rg  15. listopada. Jak  zape­
wniają, proces przeciw M arji G unsbergow ej
1 czterem mężczyznom , zawikłanym w nihi- 
listyczoą sprawę z próbami bombowemi w Zu­
rychu, toczy się jnż ,od 11. bm.

K olon ia  d. 15. listopada W edług 
wiadomości Koln. Z tg . z Petersburga, emi­
gracja włościan niesamowicie się wzmaga. 
Całe wsie opustoszały, pozostali w nich tylko 
starcy, chorzy i kaleki.

R sym  d. 15. listopada. Carewicz na­
stępca ma za powrotem z Indyj złożyć wizy­
tę  królestwu włoskim.

B erlin  d. 15. listopada. Wobec rozma­
itych pogłosek o zachorowaniu W indhorsta, 
oświadcza Germania , że przewódzca centrum 
trzyma się ciągle tak  dobrze, jak  na wiecu 
katolików w Koblencji, tylko mu trudno cho­
dzić po schodach. Kłopoty z obsadzeniem bi­
skupstwa sztrasburskiego nie ustały, ponie­
waż W atykan domaga się zamianowania A l­
zatczyka na tę katedrę.

Londyn duia 15. listopada. R ozbicie  
krążowca „Serpent" koło przylądka F in is te r- 
re (północno-zachodni róg Hiszpanii) wywo­
łało niezmierną seuzac ję , zwłaszcza w Ply-

mutb, zkąd przeważna część z 270 zatopionych 
ludzi jego osady pochodzi. Byłto całkiem 
nowy krążowiec śrubowy o sile 4 .500 koni. 
Miał jnż  z końcem czerwca odpłynąć do za­
chodniej A fryk i,  ale maszyny okazały się 
w nieporządku. Po naprawie kilka razy ro­
biono z nim próby, a zawsze okazywał się 
niezdarnym, tak, że kilku zuauców uznawało 
go za niezdolny do służby. „Serpent* ńie 
zginął podczas burzy. Angielska marynarka 
wojenna posiada jeszcze siedm innych uowych 
krąźowców tego samego niezdatnego systemn.

P e t e r s b u r g  d. 15. listopada. Pół- 
urzędowy J. de SI. Petersb. podnosząc ustęp 
mowy Salisbnryego na bankiecie u lorda m a­
jora o p dróży carewicza następcy do Indyj, 
oświadcza, że słowa te prezesa gabinetu an­
gielskiego nie mogą jak tylko najsym paty­
czniejszy oddźwięk znaleźć w całej Rosji.

S o n d e r s h a u s e n  d. 15. listopada. 
Marszałek dworu ks. Schwarzburg Soudershau- 
sen, major Burecki zastrzelił się.

W ie d e ń  dnia 14. lis topada godz. 1 miu. 40 po 
południu. Akcje kredytowe — .— . Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 94-20 Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 349 75. Akcje Banko anglo-austijackiego 
164.40 Akcje Unionbanko 241.75. Akcje kolei Ka­
rola Ludwika 204 75. Akcje kolei Północnej 277-50. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 142'— . Losy 
tureckie 37 75. Akcje kolei Państwowej 242*—. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 228 —. Akcje 
kolei węg.-północno-wscbodniej 195.— . Losy ko­
munalne wiedeńskie 148 50. Akcje Tow. tureckiego 
134-75. Galie, oblig. idemn. 104 25. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 229.50. Losy 
regulacji Cisy — ■— . Akcje Banku dla krajów korir. • 
nyeh 228 40. Akcje RMikrereinu 118 50. Rosyjski 
rubel papierowy 140 75

4,/,„0/0 renta wspólna — 1— 5°/» renta austr. 
papier. — •— . 5°/0 renta austr. złota —•— . Renta 
47. węg. złota 102 45. 5% renta węg. pap. 99’55. 
Napoleondory — •— . Marki niem. — •— .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15. listopada (Z Izb; handlowej).

1. Akcje za sztukę.
plącą żądają

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 203'— 206 — 
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 227 — 230 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. a. . 296-— 298.50 
Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a . . . — — 216---

II. L ist; zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5•/, los w 40 lat 10110 101 80

„ 5*/. wyl. 10°/,. pr. 107-10 107 80
„ 47 ,%  los w 50 lat 98-25 98.95

Banku krajowego 4V,0/, los. w 51 latach . 98-50 09-20
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5 % ...............100'— 10070

4 % ............. 97-30 98—
„ ' 4% los. w 417, 1. 95 10 95-80

4 7 ,%  los. w 52 1. 99-30 100. -
• • „ „ 4% loa. w 56 lat. 94 70 95 40

LU. Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 8% 59 — 61-—

................................. (d. 5%) 2 7 ,%  - • 52 -

IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizacyjne galic. 5% ni. k ................. 104 20 104-90
Galic, funduszu propinacyjnego 4°/„ . . . 92-20 92 90
Buków, funduszu propinacyjnego 5% • • • 100 20 100 90
Kom. banku krajowego 5% w. a. 1. em. . . 100 60 101-30
Potyczka krajowa z r. 1873 6°/e w. a. . . 104-50 —• —

z r. 1883 4 '/,%  . . . .  97 90 98 60
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a .................................22 50 2450
Losy miasta S tan isław ow a.........................  27 50 29 50

VI. Mouety.
Dukat c e s a r s k i ............................................... 5 42 5-54
N apoleondor.................................................... &-07 9-21
Półimperjał r o s y js k i ........................................9 35 —'—
Bnbel rosyjski s r e b r n y ............................  140 1-50
Rubel rosyjski p a p ie r o w y ....................... 1 3 9 7 , 1'417<
100 marek n iem ieck ich ............................  56-30 67-—

r r t i

P r i y j e c l i f l l l  d o  L w o w a

duia la .  listopada 1890.
Hotel Angielski M Janicki z Ścianki. L. Zagórsl 

z Przemyśla. A. Kokurewiez Kuryzna z Liska. W. Zajączko­
wski z Turzego. R. Hoszowski z Rolowa. V. Walter z Zóptau, 
S. Samuely z Kołomyi B. Fischer z Wiednia.

H A D E S Ł A N K
(Aubryka ta ni* Meh*dai *d Rłdskoji, ktfc* t«t tzdo*f 

*dp*wMd«alB*i<ei aa nią ni* Wian* n» *i*k>«.)

Pr. Fryderyk Landau
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach prze­
wodu pokarmowego (żoladka) i m oczowego, ord. od 3 

do 5 przy ulicy Karola Ludwika 1. 37. 425

N E U S T E 1 \  A  *09
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek n» zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem  ostrzega  
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold" z nasza firmą „Apotheke 
zum heil L eopold , W ien , S tadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse“. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P . Mikolaseha, Z. Ruckera, J . B eisera  i A. 8k 'e- 
pińskiego.— W K ołom yi: w aptece p. W itosław skiego.

337 r K WI Z DY
c.k.uprz. „Restitutionsfluid“

(woda do m ycia koni)
prawdziwy tylko wtedy, jeśli ma obok wytłoczoną markę 
ochronną. Do nabycia w wszystkich aptekach i droguerjaoli 
ausiro-węgierskiej monarchii. — Cena złr. 1-40.

Skład g łów ny: w aptece powiatowej w Korneuburgu 
pod Wiedniem Fr. Jana Kwizdy, c. i k. austr. i król. u m uń - 
skiego nadwornego dostawcy przetworów weterynaryjnych.

Z powodu podrobienia marki fabrycznej fir­
my F .  A d .  R i c h t e r , wyrabiającej słarzne na 
cały świat „kotwiczne skrzynki budowlane" skon­
fiskowano urzędownie wszystkie falsyfikaty, będą­
ce na składzie. Postanowienie to zasługuje na 
wszelkie uznanie, gdyż m arka fabryczna, jak  wia­
domo, jes t  cblubą wynalazcy i zmusza go niejako 
do ustawicznego udoskonalenia wyrobów m ają­
cych jego znak ochronny, gdy tymczo.sem podszy­
wające się pod cudze godło, dają towar l ichy  — 
mając na celu li tylko zysk, nie zaś zachowanie 
dobrej repntacji. W  powyższym wypadku nastą­
piła sądowa konfiskata, pomimo to, że firma B,... 
H ... zamiast jednej um ieściła  na etykiecie dwie
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KOBIETA W BIELI.
Przez

“' W l l l s l e  C oIlirL © ’a .
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy.)

X.
Droga do Knowlesbury była prosta i równa.
Ilekroć spojrzałem po za siebie, widziałem 

dwóch szpiegów, postępujących mojemi śladami.
Przez długi czas szli w pewnej odległości, 

kilka razy jednak przyspieszali kroku, jabky  z za­
miarem zrównania się ze mną, lecz zwalniali go 
znown.

Mieli widocznie jakiś cel ukryty i  wahali 
się nad obraniem najwłaściwszej do niego drogi.

Nie mogłem przeniknąć „ich zamysłów, lecz 
zaczynałem się obawiać, że nie zajdę bez wypad­
ku do Knowlesbury.

Jakoż przeczucia moje się sprawdziły.
W szedłem właśnie w odludną część drogi, 

która skręcała opodal na prawo i obliczałem, że 
je s tem  już niedaleko miasta, gdy nagle tuż po za 
sobą usłyszałem kroki owych dwóch ludzi.

Zanim miałem czas się obejrzeć, jeden z nich 
(ten, który mnie śledził w Londynie) przeszedł 
obok mnie z lewej strony i potrącił ramieniem.

Byłem bardziej rozdrażniony, niż mi się zda­
wało i na  nieszczęście, popchnąłem go.

Natychm iast zaczął wołać o pomoc.
Towarzysz jego, ubrany po strzelecku, przy­

skoczył do mnie z prawej strony i w jednej chwi­
li owi szpiegowie wzięli mnie pomiędzy siebie.

Przeświadczenie, iż zrobiono na mnie za­
sadzkę i że w nią wpadłem, wstrzymało mnie od 
pogorszenia jeszcze mojej pozycji nierówną w szan­
sach bójką z. tymi dwoma ludźmi, z których jeden 
mógłby sam powalić mnie o ziemię.

Nie usiłowałem więc odpędzić ich od siebie, 
rozejrzałem się tylko naokoło, aby zobaczyć czy 
nie ma kogo w pobliżu, kogobym mógł wezwać 
na pomoc.

Opodal wieśniak pracował na roli i był 
świadkiem tego zajścia. Zawołałem na niego, aby 
szedł ze mną do miasta, lecz wstrząsnął głową i 
z całą obojętnością oddalił się ku pobliskiej 
chałupie.

Tymczasem szpiegowie sir  Percivala oświad­
czyli mi jednogłośnie, że mnie pozwą o napad.

Nie opierałem się im wcale.
—  Puście mnie — rzekłem spokojnie — a 

pójdę za wami do miasta.
Człowiek ubrany po strzelecku nie chciał 

nawet słuchać tej propozycji, lecz towarzysz jego,

bystrzejszy i liczący się z konsekwencjami, nie 
życząc sobie popełniać bezużytecznego gwałtu, dał 
mu znak i obaj wypuścili mnie ze swych rąk.

Szedłem pomiędzy nimi swobodnie.
W ten sposób dotarliśmy do z a k rę tu ; tu 

zaczynało się już przedmieście Knowlesbury.
Jeden z miejscowych policjantów przecha­

dzał się wzdłuż di*ogl.
Napastnicy zwrócili się ku niemu ze skar­

gą na mnie.
Odpowiedział im, że burmistrz je s t  w ła­

śnie w ratuszu i radził, aby się tam udali bez­
zwłocznie.

Poszliśmy zatem do ratusza.
Dependent wniósł formalny pozew, obarcza­

jąc mnie zarzutami, jak zwykle w podobnych r a ­
zach, przesadnemi.

Burmistrz zapytywał, czy ktokolwiek był 
świadkiem rzekomej mojej napaści?

Ku wielkiemu mojemu zdziwieniu, oskarża­
jący zaznaczył obecność włościanina, pracującego 
na przyległem do drogi polu.

N astępujące jednak słowa burm istrza  obja­
śniły  mnie, jak i  w tem cel miał mój prześla­
dowca.

B urm istrz  ów zażądał na tychm iast,  abym 
przyprowadził mu tego świadka, wyrażając przy- 
tem gotowość przyjęcia kaucji, poręczającej za 
mój powrót, jeślibym mógł ją  ofiarować.

Gdybym był znany w mieście, pozwoliłby 
mi się oddalić, wziąwszy słowo honoru, iż wrócę, 
lecz, że nikt mnie tu nie znał, nie było innej 
rady, jak tylko złożyć zastaw.

Tak mi objaśniał burmistrz.
Rozumiałem teraz cały plan moich prześla­

dowców.
W szystko zostało ukartowane w ten sposób, 

aby wnieść pozew w miejscowości, gdzie byłem 
zupełnie obcy i gdzie nie mogłem uzyskać kilko- 
kodniowego pozostawienia mnie na wolnej stopie 
za poręczeniem.

Zostałem  tymczasowo osadzony na trzy dni 
w areszcie. Był to wprawdzie termin niedługi, 
lecz przez ten czas sir Percival mógł przedsię­
wziąć kroki dla sparaliżowanta dalszych moich po­
szukiwań. Po upływie owych trzech dni, skargę 
cofuiętoby zapewne i obecność świadka okazałaby 
się zupełnie zbyteczną.

Rozumiałem dobrze cały ten manewr i ogar­
niała mnie rozpacz na myśl, że nie potrafię wyjść 
z tej pułapki.

Nie widząc żadnej nadziei ratunku, ucie­
kłem do niedorzecznego środka.

Poprosiłem o papier, pióro i atrament. Za­
mierzałem napisać l is t do burmistrza, tłómacząc 
mu moją propozycję.

Opamiętałem się jednak w porę. Po sk re ­
śleniu pierwszych słów, zdałem sobie sprawę, jak 
wielką byłoby to nieostrożuością. I nagle, wśród

ciemności, jakie mnie otaczały, zabłysł promie*)
nadziei.

Przypom niałem  sobie pana Dawson, w Oak 
Lodge.

Czytelnik pamięta może, iż za poprzedniej 
bytuości w Blackwater Parku, odwiedziłem do­
ktora, mając do n ego list polecający od pauny 
Halcombe.

(C . d. n.)

1183 B ól zębów
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu­
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 et. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

Szanowny P an ie !
Po kilkakrotnem użyciu pańskiego

Extraktu oleju słuchu
c. k. sekeyjn. lekarza D r. S e h ip e k , ustał 
mi uciążliwy szum w uszach. P.zesyłając
najserdeczniejsze podziękowanie, kreślę się

h  - -  -  -z poważaniem: Dawid S ttin er ,  Baboesa 
(komitat samogski), d. 1 maja 1889.

Powyższy Extrakt oleju słuchu
dostanie wraz ze sposobem użycia za zł. 150  

aptekach P. Mikolascha i Z. Buckera we
Lwowie i w wszystkich znaczniejszych apte 

kach na prowincji. 1988

mPremiowane na wy 
itawaoh światowych 
Londyn 1862. Paryż 
1867. Wiedeń 1873.

Paryż 1878.
FORTEPIANY

3  NA RATY
*  we WIEDNIU I NA PROWINCJI 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓTKIE 
także pianina z fabryki znanej firmy eks­
portowej Gottfr. Crumer, Wilh. Mayer we 
Wiedniu od złr. 380 , 400, 450 , 500, 550, 
600 do 650 zł. Fortepiany innych firm od 
zł. 280 do 350. PIANINO od 350 do 600 zł 

Clavler-Handlnng und Leih Anstalt 
A. Thierfelder, Wiedeń VII. Burg gasse 71.

N. S tin g P a  W iedeńsk ie  1883

P I E C Z Y W U  A
uznane jako najw yborn iejsze do h e r ­
b a ty , w ina  I lodów . Złożone w su- 
chem miejscu utrzymują się nieskończe­
nie długo nic nie tracąc na dobroci i 
sm aku, dlatego też należy je gorąco za­
lecić dla każdej rodziny. C ierpiącym  

n a  żo łąd e k  polecane przez lekarzy. 
Za nadesłaniem przekazem 40 ct. wysy­

łamy pudełeczko na próbę.

N. Stingl & Neffe Wlen̂

Są do nabycia w księgarniach dzieła 
naukowe pedagoga

Plato v. Reussnera

(AJLEPSZA METODA
bez n an czy c ie la  czydo nauczenia Bię b e z  n an czy c ie la  czy­

tać , pisać i rozmawiać po niemiecku 
w 3 m le s lae acb , po angielsku w 24 
lekejach. Cena metody niemieckiej kurs
TT & luicBiacauu 9 u“o 'v;—. .  .
lekejach. Cena metody niemieckiej kurs 
niższy 80 ct., kurs wyższy 2 złr. 10 ct., 
zeszytami po 15 ct. — Komplet t. j- oba 
kursa razem złr. 2 60. Metoda angielska 

z wymową, kurs niższy 90 ct. 
Najlepszy

Elementarz polsko-niemiecki
z wymową, z 14 wzorkami pisma i 200 

rycinami po 47 ct., 20 ct., i 10 ct., 
oprawny 60 ct.

N ajnow szy
ELEMENTARZ POLSKI

z wzorkami pisma, rysunków i rycinami 
(obrazkami) razem 340 figur, tudzież ze 
wskazówkami pedagogieznemi, po 34 ct., 

20, 14 i 7 et.
Główny skład w księgarni

SgyfartM i M m tin p
w e L w ow ie . 1967

Ważne dla m yśliw ych , arzędników  k o le i, inżynierów , 
podróżnych, jeźdźców i t p . !! 2026

Berlacze z Haliny
z ciemnego, styryjskiego materjału „Loden“, sporządzone samodzia- 
łowo z jednej sztuki, bez szw u, z podwójnemi pilśoiowemi pode­

szwami, do noszenia po wierzchu zwykłych butów skorzanye .
Cena złr. 5 * 7 5  z o p a k o w a n i e m .

Na miarę wystarczy pqdać długość skórzanego obuwia.
C. k. nadw. fabryka kapeluszy I tow arow  pilśniowych

Anton Pichler, Graz Nikolaiquai Nr. 16.

S5Z5Z52 sa5HSZSZ5HKE5^H5i5?5HSE
Adres telegraficzny:

„Enćfliorn* Wien
Wystawa wiedeńskańska ni

n a a s a s H s a s H 5 2 5 a s i5 a s z s a M i H m L T 1 3 -a51525Z5Z£iaraszsąg

k faWa wyrobów ślusarskie! 1 tatmkcyj źelaziiycti ■
Wiedeń III., Apostelgasse 82 1835

dosta rcza ją  w yroby  w szelkiego rodzaju konstiukcy j żelaznych do bu ­
dowli j a k : k o n strukc je  w iązan ia  dachów , św ie tln ik i, schody, w erandy,

™ żelazne schody w ijące, poręcze, ba lkony , k ra ty  dachow e, k ra ty  do okien 
m i d r z w i, w szelkiego rodzaju okucia do drzw i i okien pod ług  rysunku  GJ 

i w każdym  s ty lu , żelazne okna d la  fab ryk , szop i s ta je n , b ram y po- jg 
suw ające się po szynach, paten tow ane żaluzje stalow e najnow szej kon- }g 
s tru k c ji z przyrządem  zw ijającym  ta k o w e , p lacb y  m ech a n iczn e , kapy  }g 
k o m in o w e , kuchn ie  ang ie lsk ie  rozm aite co do w ielkości i w ykonania, jj] 
k ra ty  grobow e, la ta rn ie  i krzyże —  Ditowane i w alcow ane dźw igary  j? 
(T raverse) w każdym  p ro f ilu , szyny kolejowe do b u d o w li, lane s łu p y  nj 

żelazne, ru ry  do w ychodków , poręcze do schodów i t. p. J}j

[h Dla pp. ślusarzy wykonują projekta i kosztorysy (n
}0 i podejmują się robót pod korzystnymi warunkami.
§ 8 * *  Korespondencja w języku polskim , nie- 
g mieckim, francuskim i rumuńskim. ^
ŝasa525i5HsasasEsa5B5a525Z5a5BS2SHsa5Eirzs2sasH5HS?5a5asaia5aFâ

r .  1 %  c  ( »  ( »  j »
c. k. wyłącznie uprzyw. 1899

angielska flanelowa

koszula wierzchnia
z samozamykającym się ogrzewaczem ciała

Patentowana w Austro-Węgrzeeh i za granicą. Niezbędne odzienie 
ji_ —*— -•----- 1- t myśliwych, oficerów, gospoda-spodnie dla cierpiących na , — j • -w— . ----------, c

rzy i dla wszystkich , którzy swe zdrowie pragną zachować; nad 
zwyczaj eleganckie i dobrze leżące, przez wszystkich lekarzy gorąco 

polecane. Cenniki i próbki materyj wysyła franco
N ie m ie c k a  f a b ry k a  w y ro b ó w  w e łn ia n y c h

(S. G o ld m a n )  ID rezn o  I .

er klosetowy 15 ct.
Ich o ttw ie n e r  Papierfabrik
7 je n , V I I . ,  Kaiaerstrasse 76. 1789

yoooocm
M y  tfu gotów

odwielu lat doświad czo-
nie-

f ny środek domowy,
mniej jako środek niezawo­
dnie wzmacniający przed 

lub po 1341

wielkiem natężeniu, 
Kwi* forsownych marszach

ochronna i t. p.
Celem zapobieżenia zamianie 

należy wyraźnie żądać przetworów 
Kwizdy i zwracać uwagę na markę 
ochronną. Cena za flaszkę X zł.

Franciszek Jan Kwizda 
ijteii otv. v  Icniulnrjn pod Wlalsiea, 
c. k . au str. i k r. rum . nadw . dostawca.

Prawdziwy płyn do nabycia we 
wszystkich aptekach austr.-węg.

y
x
x
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X:xxm

r r  C Y G A K E T O W E . które prze- 
[ |  wyższają pod względem klejenia 
** wszelkie inne wyroby — poleca 
GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8.

Wszelkie listy i przekazy
przeznaczone dla towarzystwa ku 
wspieraniu słuchaczów wszechnicy, 
rygorozantów i auskultantów w. m. 
adresować należy do prezesa tegoż 
to w arzy s tw a , Eugeniusza R eite ra  u 
Wgo W. H o lz e r s . adwokata kra jo ­
wego, Lwów, ol. Trzeciego Maja 10.

# Poręczenie prawdziwości &
od la t  3 9 -c iu  3̂ .

chlubnie znanych naszych doskonałych i skutecznych  
przetw orów :

Dr. Suin de Boutemar Ja
a r o m a ty c z n a  p a s ta  d o  z ę l ió w
najlepszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł 

w */1 i 7 j paczkach po 70 i 35 centów.
Dr. Borohardta

a r o m a ty c z n e  m yd ło  z io ło w e
skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne*1, tudzież na „kruchą, suchą i żółta cerę** zarazem doskonałe 

„m ydło  toaletowe*1 zapieczętowana paczka 42 ct.
D r. B ć rln g u le ra  „Olejek ne włosy z korzeni ziół„ dla wzmocnienia i konser­

wowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.
P ro feso ra  d r . L indesa  „Roślinna pomada laskowa11 podnosi połysk i gibkość 

włosów i nadaje się zarazem do utrzymania przedziału we włosach, 
w oryginalnych sztukach po 50 ct.

Balsam iczne m ydło  oliw ne odznacza się swem ożywiającem oraz konserwują- 
cem działaniem na gibkosć i miękkość cery, w paczkach po 35 ct.

D r. B ćringu te rą  ..Aromatyczny wyciąg koronny11 jako wyborna woda perfu­
mowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. flaszkach 
po 1 złr. 25 ct. i 75 ct.

D r. H artn n g ą  „Pomada ziołowa** dla wzmocnienia i ożywienia porostu'Włosów 
w zapieczę ® wanyoh i w 9zkle stemplowanych słoikach po 83 ct.

D r. H a r tn n g a  „Olejek z pory chinowej11 dla konserwowania i upiększenia wło­
sów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 et. 

B ra c i L ed e r „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych11 sztuka po 25 et., 
4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Poleca się szczególniej na chropawa i po­
pękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci.

J e d y n i e  s p r z e d a j ą  p# powyższych cenach oryginalnych : we LW OW IE
w aptekach Z. Ruekera, J. Bei^era, Wewlórskiego i A. j3kle-
ńński — - - • o w

w aptekach L. rtucKeia, «■ z.j ; ~ .  « ewiwsiriego i a .  okib-
pińskiego; w B ia łe j w aptece E. ,  e ^  w B ro d a e h  u aptekarza H. Griin- 
spanna i Wilhelma Landsberga; w B rzeżanaeh  u B. Sadenhechta; w Czernio- 
. 'caeh u Ign. Schnireha: w D rohobyczu  Wiktor Raszka,apt.; w G rybow ie u 
A. Muszyńskiego; w Ja ro s ła w iu  w aptece Wiktora v. Rohma; w K ołom yi u 
K. Ladena i w aptece E. S tencla ; w K opeczyncach w aptece Maksymiliana 
Redera; w K rakow ie  w apt W. Redyka, Er. Sobierajskiego, Leona Rosnera, J. 
Rudnickiego i K. Wyszniewski.go; w  M ilów ce u apt J. Reisnera; w P rzem y­
ślu  u E. Michalskiego ; w R zeszow ie u Ign. Sehaittera i Sp. i W. Budziszew- 
skiego; w Sokalu  w apt. Wjloezańskiego: w S ta n is ła w o w ie  w apt. Jana Ma­
cury, A. Beilla i Albina Anjirowieza; w T arn o p o lu  u Fr. Jamrogiewioza apt.; 
w T arn o w ie  i H. Wierzyckiego. ^

O c f r 7 P Ż e n i p l  Frzed ńaśladowaniami D r. Bo rc h a rd ta  „Mydła
L ' o l l  ł C /  C  I I C  , ziołowego" i D r. S u i n  d e  B o u te m a rd a  „Pasty do
zębów“ ostrzegamy niniejszem szanownych kupująeych usilnie.

R a y m o n d  &  Gomp. w  B er lin ie ,
o. k w łaściciele przyw ilejów . 1326

Wydawca i odpowiednia lny redaktor Platon Kostecki.

Britanla

S ^ f i t u e c e  n t o l 4 » w c
z najsławniejszej fabryki wyrobów metalowych ,,Berndorf“.

Nowe (chińs.) srebro Alpaka
Łyżeczki do kaw y 
Ł yżk i sto łow e 
Noże sto łow e 
G rabk i stołow e 
G rabk i w formie łyżki 
Noże desertow e 
G rabk i desertow e stal 
Ł yżk i desertow e 
G rab k i deser, w formie łyżki 
Chochle do zupy 
Chochle do śm ietany
Noże i w idelee z oprawą drewnianą za tuzin (par) złr. 3, 3 50 i 
4-50 ; nitowane złr. 6 50 i 8 50 ; też same w oprawie kościanej 

nitowane złr. 7 i 9 25. Sztućce do owoców i desertowe i grabki zło-

1 tuzin zł. 8-50 zł. 2 90 zł. -■90
n Jł 16-50 n 5 75 W 1-75
» »» 15 50 n 610 n 3-25
ł> n 15-50 * 610 n 8 -
y) j» 16-50 7) 5-75 ?» 525
» n 12-— » 4-90 n 2-80

owe „ ri 1 2 - - n 4-90 u 2-60
n n 13-50 n 5— n 140

łyżki „ n 13-50 n 5-75 H 1-40
1 sztuka 5-40 n 2— n —•70

») ti 2-60 n 1-10 - • 3 8

Codzienny targ1 mięsny w  Wiedniu
I I I . ,  G r o s s m a r k t h a i l e .

złr. 4-50 i 5 75 ;

JJ

cone z oprawą porcelanową 6 par po złr. 2 '—, 2'50, 3 50 do 5-—.

C. i k. nadworny magazyn towarów galanteryjnych

Zu r Stadt P a r i s “ w  Pradze
ulica Celetna Nr. 15. 2006

W iedeń , „H o te l M etropole “
R in g s tra sse , E ran z -Jo se fs-Q u a l. W ielki ho te l p ierw szorzędny.

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W IN D A  O S O B O W A , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du­
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 1644 Ł . S p e lu e r ,  dyrektor.

Pnrilas
1752P ły n  odm ładzający w łosy.

O T T O i T  P E A Ł T Z
Wiedeń VII., Mariahilferstrasse 38.

I przywraca pierwotny kolor posiwiałym włosom. „ P IT B IT A S 1* 
nie jest żadną farbą tylko płyn w rodzaju mleka, posiadający wła- 

Isnośe odmładzania włosów i nadawania im koloru , jaki posiadały 
dawniej. Włosy rude zmieniają się na ciemno blond lub brunatne.

F laszk a  „PU R ITA S“ .kosstnje złr. 2.
Składy we LWOWIE: w apt. Zygmunta Ruekera, Piotra Mi­

kolascha; w KRAKOWIE: Konst. Wiśniewski, apt. pod św. Elorja- 
nem , E. Stockmar apt.

C A R L  K U H N  &  C o
w  " W i e d n i u .  1919

Marka ochronna O a t r z e Ż C I l i e .

Znak ochronny i etykiety na pudałkach
naszych

piór stalowych
są urzędownie zastrzeżone, dlatrgo to ż  u- 
piaszamy usilnie zwracać łaskawą uwagę 
na każdą literę naszej firmy, zarówno na 

s ć ? /  y  sSb  morach jak na etykietach. Każde pudełko 
m us| m je(; etykietę.musi mieć etykietę.

N aśladow n ic tw a  , ja k  d o tą d , będą  sądow nie ścigane i  k a ra u e .

t l i l i

Już wyszedł z druku
H A L IC Z  A N IN

i
»

II i i

kalem laY z h u m o r y s t y c z n y  i l u s t r o w a n y  
n a ,  r o d s  1 8 9 1

i zawiera oprócz bogatej części literackiej i wszystkich dotychczasowych
informacyj także najdokładniejsze objaśnienia co do świeżo 
wprowadzonej taryfy strefowej na kolejach państwowych i naj­
nowsze rozkłady jazdy wszystkich kolei galicyjskich z podaniom eon i 

odległości w kilometrach pomiędzy poszczególnymi staeyami.

Cena egzemplarza 50  ct.

\

\

OBUW IE
S p  dam sk ie ,  męskie i dziecinne, najświeższej mody i podług 
S  wszelkich wymagań , elegancko , trwale , jak najspieszniej 
j ib  i p0 najniższych cenach wykonuje

w swej nowo powiększonej pracowni
we Lwowie, przy ulicy Łyczakowskiej I. 8.

n r ? i

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
z a  n ie z ró w n a n e  w y ro b y

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

skora sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sic miękka 
i delikatną. MAGNOLLNA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tegopoliczków 

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.
tego

O I g I G I t t n n i n n e w  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy
l u j c n .  Lu. M 1 i ł u  V) J  , ,j0 porogtu. Flakonik 50 ct.

P o m a d a  o l l i r i o w a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
I  O i l l d U d  L m i l G W d ,  padaniu włosów. -  Słoik 80 et

" \ X 7 ~ o d _ a ,  a / t e n ń - s l k i a , ,
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 

i połysk. — Flakon 80 ct.

B R I L A N T I N A ,
nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów.

Olejek chino - taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki mozua spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja miętowa do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot.

PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY
do czyszczenia zębów.

Usuwa kamień i kwasy, która sprowadzają ból i ouchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

we Lwowie sklepy własne nllca Kopernika 1 3. ulica Ha 
licka róg W ałow ej; w Krakowie Sukiennice 1. 2)  w Czer- 

niowcaeh Rynek 1. 2

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  d o  n a b y c i a

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
f i lozeli, sznelek i pac io rek , haftów na kanw ie , a tłas ie  i 
aksam icie , rzeźb z drzewa z wycięciem na h a f t ,  wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze­

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

hiilriaiiieniów uiuaeyezuycb
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów  

STRUN ZNAKOMITYCH 
i  p rzyb orów  do rep  er  c ji fo r tep i n ó w

w handlu pod firmą

V .  S 1 3  I D  d d j  j Ą l .  T ś L
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychmiast.

Istniejąca od 23 lat firma optyczna

m i i i m  M f i i m n i ®
to e  g a o r o i e ,  uj H o t e lu ,

poleca Szanownej P. T. Publiczności

wszelkie towary optyczne i fizykalne
1680

w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i  wyżej, barometry pod gw a­
rancją , termometry, steroskopy. mikroskopy, rozmaite lupy 
i t. p. R ów nież  przyjmuje u rządzenia  d zw on k ów  e le k tr y ­
c z n y c h  pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i  pod gw arancją . Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio.

Z głębokim szacunkiem

€ .  K o t k o w s k i ,  optyk.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)

Wycl

W di 
12 !

Napisałem teraz, odwołując się Da to pismo 
i *na zwierzenia, jakie mu uczyniłem osobiście, 
odnośnie do trudności, napotykanych na drodze 
moich indagacyj.

Nie wyjawiłem mu wówczas całej p ra ­
wdy, wspomniałem tylko, że muszę udaremnić 
pewien spisek, którym zagrożona była panna 
Halcombe.

ities
(pc

inies

I teraz tlómaczyłem w ten sam sposób obe­
cność moją w Knowlesbury i prosiłem p. Dawson 
w imię damy, której byłem rzecznikiem, o przy­
bycie mi w pomoc.

Pozwolono mi nająć posłańca. Obiecał mi, 
że za czterdzieści minnt stanie w Oak Lodge i że 
po upływie drugich czterdziestu p. Dawson przy­
będzie do Knowlesbury.

Kazałem mu, gdyby nie zastał doktora w do­
mu podążyć za nim

Po jego odjeździe, uzbroiwszy się w cierpli­
wość, oczekiwałem rezultatu mojego listu.

kon 
8 po! 
hr. 
8łał
stor

A r n o l d  B a u e r
mianowany rozporządzeniem Magistratu stołecznego miasta Wiednia 

zaprzysięgłym  faktorem  
poleca się do sprzedaży m ię s a  w o ło w e g o ,  e i c l ę e i n y ,  baraniny i 
wieprzowiny, niemuiej bitych cieląt, wieprzków i dziczyzny wszel­
kiego rodzaju, zapewniając najlepsze ceny i akuratne wypełnianie po­

leceń. Posyłki kolejowe przyjmuje bez opłaty frachtu.

Cza 
Mo1 
i k 
ksi; 
bor 
Le<

18S7

w :
n i
d c  
sei 
z ja 
de 
Zi. 
rai

bw
so
QJ
P<-
m
d<
rt
Cl
nc


